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Gmm* wyohod*! codziennie wyjfwssy piodxiela i dni iwi§tae*a*.
Oddzielne Kra „Czasu," o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., z przesyłkf pocztowi 12 «. 

P r e n u m e r a t *  w y n o a l :

■ą w państwie AuBtryaokiem.......................
do Wioch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwaj- 
earyi i Turcyi  ........................................

ca rok 
.  24

.  88

na kwartał 
* 6

ii*2miesi%o* 
-  5

ca 1 miesiąc 
.  2-60

merata przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w .mesi|en.
ine na prenumerate i ogłoszenia (Tnseraty) uprasza s . | nadsyłaćfranco  do Adinin.str^yi ,^zm u w hja 

e. -  L u ty  reklamacyjne niezapieczętowanc mepodlegaja opłacie pocztowej. - L u U m  ranko 
■łych nie przyjmuje się. — n ę fe o p ls ra a  nadsyłane Redakcyi mezwracaję się, lecz bywają ms-czone.

f r e s i n e r a M  p f * y | m m j ą :
„  Ariminiatrmevt .CZASU," księgarnia p. 8. A. Krzyżanowskiego, handd

D e fą e a e a ła
egzempt

sza ernaiem oronny uie j  ; wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każdy raz. D »*S
s :  i s r s  <p,.,p c j k u U

we L w o w ie  W. Piątkowski ul. leatraina w j  j v w « r « nn TToo#i«nfltein & 
Rouge 2 forenuroerat* p. W* ^ ĉ ° ^ Bki;  M Berfide Lipsku. Baiyłei i Wrocławiu), A. Oppelik Stu-

1 Norymberdze).
G. L. Daube & Com. (także w Frankfurcie n. U.), Hotter & uom.

K U ’ f ©  D a ź d z i e r n l k a  l 2? 0^ ’ ani T  dzien,likach’ ani na zekr a‘ I o t w £ n Ę l X  P -  T ak% S m nie1  mówiąVkołach dobrze poinfor- d2 j  p t S S ,  * ż ? rirt!
K r a k O W  l O  p a z d ® a e r ^ l k a .  niach przedwyborczych me poruszył jedne- J > 0 Zawieszeniu broni i t. d., zgoła robi się mowanych. • wszystkim nieuni- szy ulegnie mocniejszemu i ie siła wywierająca wpływ

N ic ^ t w e  mniemamy będzie^ raial^ zada-jgo^ P O fd ^ 1 r^reivser I kttioną.n lec,? 1^5 * można za'|® ^ £  ^^pg^atwa^umi^le^o korzyste^co^™ ^amo-
1 Ula uauounu  uuaiVjtiwv^w — V I /.

re z każdej okoliczności, by chwytać ryby w mętnój
dowodzone- | wodzie.

Ministeryum lewicy Depretis-Nicotera wywiesiło
* . i i i-„U dr.lA/iA n MA-

(Izy w szystkiem i odznacza się  p o ch o p n o śc ią  cyjnośei i negacyi dla negacyn .uziwic; a ^  brak barmonii pomiędzy pejedynczemi krokami Po raz pierwszy batalionu kolei I
do szerokich programatów, a zarazem sta- też me można, że zamykają się  w  ciasnych ^  0  Zffiązku trzech cesarzy już nikt me o- go i prowadzonego przez^poruczni^Dam ^ ^  o t  |
w U ia  iądań  N iewykonalnych w praktyce, choć głośnych kolach me b ,  , c  w ^ » L * u  *  -----------------   —  — “  “
W sp o m in am y  o tern ra z  jeszcze , g d y ż  u- zb u d z ić  z  u śp ien ia  sp ó łeczn o śc i, an i p o ru - śmieszność, _
sp o so b ien ie  to  n ie  j e s t  ty lk o  lo k a ln em , a łe  19zyć S o r^tsz fg o  o ta rc ia  z a s a ^  I >wej ^  Wiednm\aszcze piszą o poro-1 nierze. ---------------- I mrerzawTosko-rosyjśkTego”“ szczególnie po serdecznych
m oże w  jed u ej o k o lic y  p r z y sz ło  do stre - ua se r y o  z  ja k i g  ą  P „ nionym planie demonstracyi morskiej, wreszcie z Pe- „  . października. i długich wizytach w Wiedniu jenerała Snmarokowa
sz czen ią  ty ch  n e g a ty w n y c h  d ążeń , w  k tó - truje s ię  n a  sp ra w y  p u b lic z n e , m e  m o ż e L  b zaprzeczają, jakoby już nastąpiło porożu- 5 p J u posła włoskiego hr. Robillanta, jakkolwiek obaj są
oz-czema i y u u n o 0 3 j . | --------n h w w ć w  m e I _ _ s. 6--------------------------------------------------- nic ndmmnv słvchaćl . , | kreWnymi, ale otwarcie popierają te dzienniki poli-

ę rosyjską na Wschodzie i wcale się nie kryją 
swemi sympatyami dla ruchu, którym po mi­

strzowsku z Petersburga kierują i który w zasadach

* V-r «. ,
opozycya zasadnicza przeciw systematowi 
rządu, ale raczej opozycya przeciw poprze­
dniej reprezentacyi kraju, reakcya malkon­
tentów politycznych.

W praktycznem zastosowaniu te nowe 
wrzekomo programata, powtarzają stare ża

cza ro z s trz y g n ie  s ię  tyiKO uwu-  diie na zim?) kiedy Kosya sama jem. P<*uCui ^ N()wa opozycya a aawna consonerm , uo uwrej
kierunkami: m iędzy dawną nieruchomo- matu, albo w marcu na wiosnę, kiedy sprzymiorzeń- usiłowań dyPlo“ atJ cz yrozooczeciem kroy w wojen niemal wszyscy dyplomaci włoscy należą, me podzie-

‘ l  'U-- — -  — •I-Uo Nie uszło uwagi nej zniżce wywołanej rozpoczęciem EroKO.y wojen u* przekonania ministra spraw zagram-
'  ' misya jen. Bumarokowa w Wie- k  ^łkowi(M przeao^ ^  ©bozie rządowym znać

reakcyę. Mówiono juz rPozdwojenie, ale nawet pewną dezorganiza-
postanowiemu zwołania konfe- metyiKO .ozawojeme, t on(jVnie wyraził się w ta-

I r s r ^ s s f t t a S r ?  s s “.  s s 1:  i s s ł  !. ś ”  s  % . r ;  _ « £ , .  ^  »*»*£ * *»
K 0 K E 8 P 0 N D 1 N C Y A  „ C Z A S U - !  | ...................... ....

I zwołania konferencyi mocarstwa europejskie zgoazuy i jo ^aui© jmj ohiflant^nawet o ile dawniej
W io d ę , ' ,  0 października. L j g * * * * * *  «■« » « »  tórniratoremL w ó w  9 październka.

•* — --------- £— o -------------* x «* _ i . , i i ( t  t j  \ T)r Edward (xref?r n rzyw ód zca  stronni-1 broni na
le  i n iem ożliw e d es id e ria . A  w ięc  p rzed e- O  Wczoraj odbyło się zgromadzenie Prz®d".y'bo ‘ ct i a ' mł0 <ł0czeskiego napisał do Dra Riegera stoją- podniosła . . .  . . . , , __________
wo^TToflripm abnrori ^ re sz ta  n ie  b ez  D o d s ta -1 cze lwowskie, o którem zapewne sPrâ z ‘ cego pośmierci Palackiego na czele Staroczechów jakoby w Berlinie sprzeciwiono się on ^ 1^" Burgu. To wcale nie przeszkadza, że może

nad zoy wy | i s  ,,pX___miadońslriA ohecnie I wołała Dowtornv popłoch i spowodowała nową, a ro | y  ̂ _ g_______________j_; __„„„„„ui ,»»» , ^0 przekonania.w szystkiem  skargi, zresztą nie bez podsta­
wy, ale nie prowadzące do niczego, na prze-

• X • 1 • 1 ii • rj J  ni n /tin ii O Yl-fOciążenia kraju podatkami. Z dziecinną nie 
mai naiwnością w  programatach podobnych 
staw iają kandydatom żądania, aby dążył 
do zmniejszenia podatków oraz różnych

się mocniejszego i 
może przyjaźń wy- 

musiał mu to bardzo

<^.*^l2?s?5.‘=ssa*jss!r u .  -
ko rozumiałby pożytek życia konstytucyj- co mówił o przyszłości, wskazywać się zdaje,:
neffo o ile to budzi w nim nadzieję u lg i ten stanu przestał wierzyć w swój dawny pi 

o ’  I aiA mpima odwagi lawme urzyznać si6 do tej

zmniejsza ciężarów, ale je  pomnaża, że po- ułożenia programu z mów dotychczasowych, gdyż To w wm j weray m j  > konklu- szóści.* Na radzie ministrów P°B!»n0̂ >no £̂ 7 ^  t o l^ r t e ^ o r a  w obranym kierunku. W razie ważniej-
dobnie jak  życie konstytucyjne tak i auto- wszyscy trzymają *  w ogólarkach ^ 0̂ 1, p0p, tok “X d o S e T k i^ T  ogroai. w,po- szyć otwarcie sesyi parlamentu - a °1 ^  aiU  dzisiejsze minirtervum u p ^ io .
nomia pociąga  za sobą nowe koszta. I .n^  I  ^i^oien^d^p^wfe^i-a^^ch3 parę ^otek, a więcej n̂ d ™ da: nasze p r a w o  państw ow e, przy^k^re^ob^ta- dzmńeóO^^ n i e  j a g t  prawdopodobne, ^ ^ .P ;
o to chodzi w kontroli konstytucyjnej 1 w wszystko co mówił, jednała mu przyjaciół dosk0na ła  .|emy n,e istnieje iP^tyczne^ ^yp^ oc do l angiei8kim, jakoby i tutaj M y miały byc zwcłane

r s n t t  “ pod W!g,s 9M " ,B 0 ' y 1 r h t ó i S S
buentom p n e s  d ob rą  adm inistrację przez Jodyna to" ^ o g r .®  ,V?“ W  se3’ ! .I* _ ’ .L?.n5 F ,h , : 3 S

sie  maia do zarządu czysto biurokratyczne- lucyomsią, zuaje się T 1 ^  "0 państwowe, jąć się czynnej polityki, a b y  w rankowi opinu
j  łmr,  ̂ «tr,rln I ragwi; a chociaż to wytrwałość godna lepszej spra |P  _  wvwalczvć przyrodzone prawo każ-I pozostawia mu

gospodarstwo ., plodo- W ^  j ,  źe pr?,n,jmme, M » y  f f l J X S S w  p lp fa  polit,kt  jakim roko.aai
wolne pole do badania gruntu, na gna uJlzy ha“ ^  7  

a Z nnstawia snrawe ln- żonę na Wschodzie.rokowania dyplomatyczne postawią sprawę.ja k  u lep szo n ee u , . * vvy, jeunas wyuugiauit* ją lom, . o . - , -Równie stanowczo potępia politykęnasim roaovmuia r ------ - _ . m , : . .
zmianem do gospodarstwa pierwotnego z dz? w  rezolucyi jedynie ducha autonomiime “ i n ™ u m d e g o n a o d a  ^ ^ 0^  ziJJ l \x poli- dów chrześciańskich Turcyi -  ‘ g Jak s y a g o S e  się
trójpolową ro tacy ą. Pierwszym  jego  wa-Lądań i chce zwolna 1 w miarę możności zdobywaJabstencyjną  ̂ zdała się na niCj a którój nieprzyjmo wania z góry żadnych * ° J ^ ? M J ; L j niL e3 a  z do'

n n trz eb a  tvlko .  aby I postulata w rezolucyi zawarte. Stąd więc uważa po-1 tyczny naro > * . .  . .  .  zuneł- kolw iek  w  z a s a d z i e ,  przyszła s e s p  parlamentu ma
ru n k iem  są
b y ły  sto so w n ie
produkcyjnych
S ą  to  e lem en ta rn e

-J   .  . # ^F.«...w  J - /Jjruwwoo . . .  . * - I , , , -
Zbyteczna też dodaw ać, iż śm iesznościąIsprawjedliwośCią, co w mowie nic nie kosztuje 1 do grami, gdyby 

jest żądać od posła na sejm wyjednania niczego nie zobowiązuje. P. Czerkawski “ d ow oln o , “ “g l  . J 
rprlnkcvi nodatkowveh. Komnetencya bo- spokojnie, a że myśli loiczme, przez to zdania jego IMitnrt wQ7.Al1rir*h

Tutejsze koła urzędowe wiedzą dokładnie, że Ro- 
' 5  do wojny. Z Petersburga dochodzą 
dobrego źródła, mnićj więcój tój tre- 

: Car pragnie pokoju, lecz opinia publiczna w 
syi domaga się wojny i coraz bardzićj bierze gó- 

,v, tak że prawie liczyć już nie można na osobistą 
-, wolę Cara. Szlachta nie może mu przebaczyć reform, 
- a niższe klasy społeczeństwa rosyjskiego, równie jak 

1 ' którzy są bardzo liczni w Rosyi, me prze-
1, że reformy nie idą tak daleko, jakby 

„ życzyli. Sama armia sympatyzuje z Ser- 
pewne stronnictwo rządowe, które dąży do
•  ,___w V.nrnnifl. 7.acbe-

redukcyj podatkowych 
wiem  
datków  
b y łab y  
nomią być skazani przez komitet na wysłuchanie

• * . > ¥  «• »  o  tej r .b ' ^ 0  dzi. .D n iira  m rz o n k ą , k tó ra  znów  w  m iastach  I kandydackich, jeżeli kto więcejnie zecbce wziąć u-i rze d,us.ir-y, ^ ,û  konieczną jest polityka czynna. I czas na Francyę przypadła. U tej ron I ^K rólow a wstawiała się osobiście w Berlinie za
o l .  S w i «  ie s t ab y  z p o w odu  n a jw ię -  działu w tej powodzi kandydatów. Wczoraj p C z e r -  c a i d e i  wywrz o z  pewnością żadne- siaj powiedziećby można, że sympatye gąbnetu fan - | ^ ° w a  wb» ^  ktvóremu zwracają majątek.

 .„.i.,:/, mnźna, n o w y  jed n o lity  ^ ’. 3 ; .  1  (a„ inh nie. Żebv to było zajmuje on stanowisko, to tez 1d ą żeó ^ w y p ro  wadzić można nowy jed n o U ty  I =  lub aie. ż eb , to bjló I W -  £ £ % £ &  —  ■*’ T i " 4 t e“ l 40 S F *  ^  ^
k ie ru n e k  n ro c ra m  p o lity czn y . S to lica  G a - wygodne, to pewna; ale me przypuszczamy tyle na- ma prawie zaanego j  a parlamentu będzie przepełnioną interpelacyami rady- ------ ------------------------
lir v i d a ie  Dod tvm  w z g le d e m  p rzy k ła d , iwności w rektorze uniwersytetu, aby na seryo chciał kalnych. Jenerał Bertbaut, za ustępstwo uczynione . 10 października. Otrzymujemy nastę-
l ic y i  d aje  p o a  tym  g  tn n k iir s  n a  brać to zdanie. Am posłów me można dokroić % V led oń  9 na/dziernika. ministrowi Marcere, będzie musiał odpowiadać na l^ p a K o w  1'
g d y ż  to  w e  L w o w ie  rozp isan o   ̂   d n |do programu, ani z mówek ułożyć elaboratu progra-j zarzut, iż okólnik jego nie powinien był być pouf-1 puj3 raP/am gzan, Redakcyę o sprostowauie poda-

f, ■ 1Tv, marzyć o tern nie powinę było. To wprowadza roz- kłada w tym 
m en ta rn eg o , l ie rw s z y m  je g o  w a ru n k i ’ 1 bicie i niewiadomość co począć z wyborami, 7 ^rtc-n I otrzymał nono- 
j a k  w ia d o m o , b y w a  w y tw o rzen ie  s tro n - h t w 0  skorzystać mogliby najbardziej ' 
n ic tw  i ich  w a lk a  —  lecz  w a lk a  za k o ń czy ć  wczorajszem zebraniu podczas
s ię  p ow in n a  z w y c ię z tw em  je d n e g o  k ieru n - Piątkowskiego, stwierd^ć można było niechęć obec-Idesziy tu mas p r < 1 z a c h o w u j ą c y  wszystkich uowoazco*, --^^^^^ . n^d'm[enileDm żJe argumentu podane wówczas
k u  nad drugim , a  n ie  p o łą c z e n ie m  ich  w  nych dla mimstm^emiałkowskiego^ Nie d?™ dmz wH ^ L c z e S   ̂ odpowiedzią. Na uwagę tylko bez zmiany, jenerał Berthąut j e s m w p  j zbJtecznemby było powtarzaćJL L A . ; „  ---------- --- Ł-io. InicE.ffo. « O t  wiadomo by lo, ź . M m  zawiadomiła d o tjch o S  L U  i. w to, y m .  Ś wmt p o b g ? 7 ^  A « i l  n m ę jr

tanssieg , i g j ____  . Aj nnw,fldz, lottninrioii- uAiiwn, 1 ffotowuiac sie do tych pa  . . _____ ,, I «, łTrmżo. obecnymi też byli

ko- 
za-

byli przy 
żebyły to po-

«/--7
chaos pojęć. nnn,„ „ „ :no Iro7str7ve-aiiT sie w" 24 godzinach; taki pośpiech to

W szystk ie te pojawy ducha opozycyjne- -. f,auiietnej ustawy sejmowej, uchwalonej na 
go dowodzą tylko, że me ma on w łaściw ie 18Łute?ŁpamS  J ■ ’ ’ ■ •

rżenia; będą tak tylko przez^
B e r l i n  5 października.

 -z •>, , h j i początku ostatniej kadencyi ze względu n® n_..„wa maiatku Króla hanowerskiego wniesioną zo-
w  n aszy m  k ra ju  ra cy o n a ln e j p o d staw y , .a - 1 podczag obradującego już sejmu, mog y się odbyć 1 Sp u;»m„ v 0 „„ .„ j „.im „mwin-

R z y i n  5 października.

żeby komitet ra-
I czyłrsię zastanowić nad tern, czy^ we J g j J y  
wnem p r z y  teraźniejszych wyborach 3 posłów jednego 
polecić kandydata z współobywateli izraelitów, a na 
fen wypadek zwróciłem uwagę na p. Dra W ar-

przeciw dawnej w ię k s z o ś c i  zb y t może n ie -  we L y S S d fp ie d  końcem sejmu. Smutny stała z P r ^ u 16̂ 111 ^ ^ ^ " iL ^ ^ ty m  “ pCobem  Wobec ogólnego położenia polityki europejskióU ezauerg października 1876.
r a c h o m e /  ż e  n ie c h c e m y  p o w i e i i e ć  k o o s e . L ’m e it  e „ g » i ,  . . j .  P -  “ y- ________ ^

watywnej, naprzeciw stronnictwa re fo rm y  i podobać S1« król?^®Jd^ e  ẑ edna ^przebaczenie sach Włoch zjednoczonych, jeżeli prędzćj i^ c z e  nie Z0 stani3ław0wa donoszą telegrafem Dziennikowi
ustawodawczej pracy, występują tu i o w- W l e r t e A  8 października (spoźmone). bie zaskarbił j L  J , J h ć pb wobec rozstrzygnie o nich inna wychodząca od Wschodu. fc d 9 b. m., te na tamecznem zgroma­
dzić zaściankowe lub uliczne protesta i szu- za życzhwąneutralnośćjaEą^chowa Niepok6j panuje wielkiw sferach ^ ą d o w y c h m e t r ^ e m ^ ^ ^  Kamieński
mne zapowiedzi, wszelako bez treści i my- ^  Dyplomacja już staje się mfer ze w i Ł e T y s ^  wojny z Fricyą, | le z obawy występującej groźnój chmury, ile z dwóch | dżemu przedwyborcze p
tli Obóz radykalno-postępowy czy też opo-|dzieci, które co chwila nowej potrzebują zabawki.Iprzymierze



CZAS z  Środy 11 Października 1876.

zrzekł się kandydatury swojej, a zalecał w to miej­
sce Dr. Różańskiego, prymaryusza szpitala we Lwo­
wie. Ten zaś „rozwijając program pracy organicznej 
kładł główny nacisk na potrzebę uorganizowania sto­
sunków sanitarnych kraju". Drugi kandydat Łubieński 
wystąpił również z programem pracy organicznej, 
Zgromadzenie uchwaliło podziękowanie Kamieńskiemu. 
Większość wyborców jest za Łubieńskim.

l T l e d e ó  9 października. Odpowiedź p. Tiszy 
w sejmie węgierskim na znane interpelacye w spra­
wach ugodowej i wschodniej, oraz pobyt ministrów 
austryackich w Peszcie, zwracają w tej chwili uwagę 
na stolicę Węgier. Z tam tąd też nadchodzą wiadomo­
ści z zakresu polityki wewnętrznej. Dzienniki węgier­
skie mianowicie zapewniają, iż wczoraj odbyła się 
wspólna Rada ministrów, na której zgodzono się na 
formę przedłużenia związku celno - handlowego t. j. 
że przedłużenie nastąpi po prostu ipso facto  aż do 
sankcjonowania nowego związku, a dopiero potem 
udzielió ma sejm węgierski swego zatwierdzenia temu 
zarządzeniu rządu. Oprócz tego donoszą, że przed­
miotem konferencyi był także program rokowań 
z bankiem narodowym. Projekt ustawy odnoszącej się 
do długu 80 milionowego jest już sformułowany.

Korespondent wiedeński do Bohemii twierdzi, że 
gabinet przedlitawski natychmiast po zebraniu się 
Rady państwa da wyjaśnienia o przebiegu rokowań 
ugodowych.

—  Dzisiejszy nasz list wiedeński (J . H .) podaje 
treść broszury D r Edwarda Gregra, jednego z kory­
feuszów młodoczeskich p. t. „Nasza polityka". Dr 
G regr zrywa stanowczo z przeszłością polityki cze­
skiej ; artykuły fundamentalne z czasów ugody z hr. 
Hohenwartem, układane ze strony Czechów przez hr. 
Clam-Martinica i D r Riegera, a ministrów Scbiiflego 
ś Hohenwartba ze strony rządu uważa za niewyko­
nalne.^ Powiada on dalej, że deklaracja z r. 1868 
sprzeciwia się artykułom fundamentalnym; je3t prze­
konany o konieczności wstąpienia do Rady państwa, 
„bo tam tylko jest możliwą skuteczna obrona cze­
skiego prawa państwowego, jeżeli ono w ogóle ma 
jaką wartośó". Jak  dalece stanowisko Dr Gregra jest 
izolowanem najlepszy w tem dowód, że N ar. L isty, któ­
rych współpracownikiem był Dr Gregr, wypierają się 
stanowczo w imieniu całego stronnictwa 'młodocze- 
skiego jego zasad, zwłaszcza sprzeciwiają się bardzo 
energicznie wstąpieniu do Rady Państwa. Glos toż 
jego przebrzmi bez żadnego znaczenia, a projekt 
zwołania konferencyi wszystkich stronnictw czeskich, 
w celu ułożenia wspólnego programu, nie przyjdzie 
do skutku.

—  Węgierski minister honwedów zamierza przed­
łożyć sejmowi projekt ustawy o mianowaniu stałych 
lekarzy dla honwedów. Dotychczas armia honwedów 
licząca obecnie 200,000 szeregowców, nie miała ani 
jednego własnego lekarza.

Ośmielone tą  okolicznością, że węgicrskio wła­
dzy celne nie przeszkadzały wywozowi koni węgier­
skich do Serbii, rozpoczęły firmy niemieckie wysyłać 
ołów do Rumunii i Serbii przez W ęgry. Jedną taką 
przesyłkę przytrzymano w Zemuniu. Firmy niemie- 

z przedstawieniem do węgier-

r°”ie' tó “ f r T  r bjł0„„ j . ł „ „ i ?? towaru. Ministerstwo za­mierza podobno odrzucić przeu3u ...^ _ ;„ fi • •
ckich, co niezawodnie da powód do dalszych rekla-
macyj ze strony niemieckiego'kanclerstwa.

— Llloner donosi, że władza miejska pewnego 
miasta prowincyonalnego na Węgrzech w\ kryła waż­
ne dokumentu o orgamzacyi i rozgałęzieniu „Omla- 
dyny i że dokumentu te oddała rządowi węgier­
skiemu.

Roeya.
St. Pet. Wied. pod d. 23 września (5 paździer­

nika) przypominają znowu podaną już raz wiadomość, 
że Towarzystwo historyczne polskie w Londynie wy­
dało proklamaeyę do Słowian wschodnich, aby nie­
dowierzali Rosyi, gdyż ta niechybnie postąpić z nimi 
zamyśla tak samo, jak  postąpiła z Polską. „Gdyby 
ten niewłaściwy postępek Polaków był faktem spo­
radycznym —  mówi dalej ów dziennik —  nie wspo- 
mioalibyśmy o nim obecnie; lecz nie pierwszy on 
ani ostatni w swoim rodzaju. Wiemy dowodnie, że 
w wojsku tureckiem jest bardzo wielu (?) emigrantów 
polskich, w liczbie których można znaleźć imiona 
znanych światu agitatorów polskiej partyi rewolucyj­
nej. Wiemy również i to, że dzienniki polskie wycho­
dzące we Lwowie i Krakowie, bardzo niechętnie są 
usposobione dla sprawy Słowian południowych. Kie­
dy organa prasy polskiej w Warszawie poczęły oka­
zywać sympatyą dla sprawy Słowian i redakcje otwarły 
składkę na ich korzyść, —  dzienniki galicyjskie pod­
niosły krzyk wielki, pomawiając publicystykę polską 
w Warszawie o brak patryotyzmu (?) lecz w końcu 
zgodziły się na jedno, że sympatya Polaków war­
szawskich dla Słowian nie jest szczerą, ale wywoła­
ną sztucznie przez „cenzurę moskiewską". Bezzasa­
dność podobnego domysłu jest uderzającą, wiadomo 
bowiem, że cenzura może zatrzymać lub stłumić te 
lub owe tendencje prasy, ale narzucić ich z góry 
zgoła nie może. (Wiemy dowodnie, że w Rosyi są 
i na to sposoby. Red.) Nie chcemy też wierzyć i nie 
wierzymy wcale, aby usposobienie prasy warszawskiej 
miało być sztucznem, jak  twierdzą Czas i Gazeta  
Narodowa-, mniemamy owszem, że zarzut powyższy 
jest jedną z potwarzy, zbyt często na nas rzucanych 
przez dzienniki galicyijskie (!). Wszystko to jednak 
jest dla nas dowodem, że między polakami szczegól­
nie galicyjskimi i emigrantami, znajduje się bardzo 
wielu takich, którzy w sprawie słowiańskiej nie sto­
ją  po tej stronie, którą im wskazywać powiny uczu- 

P°Jvinowactwa plemiennego i troskliwość o losy 
Wszcchsłowiańszczyzny“. Ciekawszym jest jeszcze na­
stępujący ustęp tegóż artykułu: „Co do emigracji 
pilskiej, teraźniejszy jej sposób zachowania się zupełnie 
się zgadza z tendeneyami jej odwiecznemi. Jeszcze 
bowiem za Katarzyny I I  wychodźcy polscy, znalazł­
szy przytułek w Stambule, powzięli nadzieję, że Suł­
tan dopomoże Polakom odzyskać utracony byt poli­
tyczny. I  nadzieje te nierozsądne przechowywały się 
ciągle: Bem, Sadyk pasza Czajkowski, (nawrócony 
na Moskala R ed .)  nawet nieśmiertelny poeta Mic­
kiewicz ulegali podobnym złudzeniom. I w r. 1863 
Polacy pokładali nadzieję w Turcyi; kiedy zaś w cza­
sie powstania kandyotów jeden z dyplomatów turec­
kich powiedział, że Turcya ma tyle praw do Kandyi, 
ile Rosya, Prnsy i Austrya do Polski, prasa emigra­
cyjna przyklasnęła tym słowom z zapałem nadzwy­
czajnym. Zawsze i wszędzie emigracya polska stara 
się stawać po stronie nieprzyjaciół Rosyi. Był czas, 
że podawała rękę rokoszanom kaukazkim, którzy wie­
dli z nami wojnę zaciętą. I  dziś tedy staje po stro­
nie Turcyi. Smutna to bardzo, ale tak jest, że Po­
lacy emigranci we wszystkich swych postępkach za­
wsze jedną powodują się myślą — szkodzenia Rosyi, 
którą poczytują za przeszkodę główną w osiągnięciu 
celów swych wymarzonych. I  dziś też gotowi są wy ,

baczyć Turkom wszelkie ich okrucieństwa i barba­
rzyństwa, dla tego jedynie, że sprawiają boleść Ro­
syi, której Polacy nioprzestają uważać za Wroga swe­
go, chociaż czasby ju t był pofśńciĆ to błędne mnie­
manie i przyjść do^ przeświadczenia, że Słowianie 
wszyscy mńją cele jedne, więc nieprzyjaciółmi być 
nibpowinni". Dalej dziennik petersburski mówi, że i 
prasa polsko-galicyjska, jakkolwiek nie w tym sto- 
Pn û co emigranci, zawsze przecież nieprzyjazną jest 
dla Rosyi i zawsze się stara, aby jój przekonania nie 
znalazły się w żadnym Wypadku w zgodzie z prze­
konaniami i interesami „Moskali". „W pismach lwo­
wskich i krakowskich prawie na każdej stronicy prze­
gląda myśl, że Polacy nieby nie mieli prżeciw usa- 
mowolnieniu Słowian południowych, gdyby tylko 
Rosya nic ztąd nip zyskała w materyalnym, ani też 
moralnym Względzie. I  tam  więc nienawidzą Rosyi, 
i tam  nie chcą rozumieć ruchu wszechsławiańskiego, 
nie chcą się poczuć Słowianami". Nareszcie St. Piet-. 
Wied. twierdzą, że jest jeszcze jedna okoliczność, 
wpływająca na złe usposobienie Polaków dla sprawy 
Słowian południowych. Interesa Polaków galicyjskich 
wspólne są poniekąd z interesami Węgrów. Węgry, 
panując nad znaczną częścią Słowian, poddanych 
Austryi, obawiają się, że w razie danym panowanie 
ich może się zachwiać, wraz z polityką dualistyczną 
Austryi. Galicya wschodnia nie polską jest, lecz ru- 
sińską; pomimo tego wszakże Rudni pod wielu wzglę­
dami oddani na ofiarę Polakom. W yniki więc pyta­
nie, azali Austrya nie znajdzie właściwem w razie 
wzmożenia się u niej żywiołu Słowiańskiego, wyzna­
jącego obrządek wschodni, nadać Rusinom pewne 
obszerniejsze prawa autonomiczne, przynoszące ujmę 
Polakom. Oto przyczyny, dla których pewna część 
narodu polskiego zapatruje śię na ' sprawę Słowian 
bałkańskich nie tak przychylnie, jakby zapatrywać się 
powinien naród należący do szczepu Słowiańskiego i 
jedynie w zjednoczeniu (sic) plemion tego szczepu 
mogący upatrywać dla siebie przyszłość pomyślną 
Szczęściem Polacy „kraju przywiślańskiego" tudzież 
zostający pod panowaniem pruskiem daleko więcej 
sympatyi okazują dla Słowian, i odznaczają się wi­
docznie trzeźwiejszem pojęciem swojego położenia i 
zdrowszem zapatrywaniem się na środki polepszenia 
swej przyszłości. Oby i reszta Pcdaków przyszła co 
rychlej do przekonania, że od przyszłości wszechsło- 
wiańskiej przyszłość Polski zawisła!"

Oto ważniejsze ustępy artykułu, który dlatego je ­
dynie powtarzamy, że ukazał się w organie półurzę- 
dowym. Przyznaje się on wyraźnie do panslawizmu 
który zmierza do zagarnięcia wszystkich ziem pol­
skich przez Rosyę w imię plemienności w tym  właśnie 
czasie, kiedy rząd rosyjski dowodzi, iż polityka jego 
opiera się na sojuszu trój-cesarskim. Jest praw­
dopodobnie inspirowany przez rząd, który we wszyst­
kich krajach polskich dopuszcza się niewidzianego 
dotąd gnębienia narodowości naszej i religii! Podob­
ny brak loiki i kosekweneyi w postępkach musi za­
dziwić i w osłupienie w prawić tych nawet, którzy 
■v stosunku do niespodzianek moskiewskich oddaw- 
na obrali sobie za godło: nil adm irare!

—  Nie ma dnia, żeby nieogłaszano w dziennikach 
rosyjskich o agitacyaeh tureckich na półwyspie Tau- 
ryckim , grożących wybuchem ludności tatarskiej 
przeciw rządowi moskiewskiemu. St. Pietierhurgskija 
Wiedomosti z d. 22 września (4 października) po­

dają wiadomość następującą: Emisaryusze tureccy, 
Un“Ł» n  snać nasz Krym za kraj przygotowany do- 
itateczoie do zamiany w czyn propagandy mordeiraej 
muzułmańskiej, bo oto w Ja ic ie  o kitka wiorst zale - 
dwie odległej od Liwadyi (miejsca pobytu Cara) za­
trzymano wielki transport broni, przysłanej z Turcyi. 
Broń ta  ukrytą była w workach, zawierających ja ­
koby zboże. Niedawno cały okręt takiego zboża był 
wyładowanym i wszystkie worki rozebwytano w cią­
gu kilku godzin, aż dopiero w ostatnich polieya wy­
kryła broń. Na okręt ów nałożono areszt i wyzna­
czono komisyę śledczą, która zapewne wykryje całą 
loniosłość zamachu. Dotąd zaś jest rzeczą niewątpli­
wą, że między ludnością tatarską w Krymie bardzo 
dużo pojawiło się b r n i  i że zuchwalstwo i groźna 
postawa Tatarów codziennie jest widoczniejszą.

Teatr wojny.
Urzędowo ogłoszony 8go t. m. rozkaz księcia r u ­

muńskiego, aby c a ł ą  a r m i ę  r u m u ń s k ą  w r a z  
z j e j  r e z e r w a m i  a n a w e t  o b r o n ę  k r a j o w ą  
z g r o m a d z i ć  d y w i z y a m i  na ćwiczenia wojskowe, 
wywołał wielką radość w Belgradzie. Albowiem ten 
krok rządu rumuńskiego uważają w Serbii za znak 
rychłego wydania wojny przez Rosyę Turcyi, a przy- 
oajmniej bliskiego przemarszu wojsk rosyjskich przez 
Rumunię za Dunaj do Bółgaryi.

Sądzimy, że ta radeść w Belgradzie jest przed­
wczesna i rozważmy tu krótko, co ten krok rządu 
rumuńskiego zapowiadać może.

Trudno zaprzeczyć, że powołanie przez rząd ru­
muński pod broń całej siły zbrojnej, chociaż pod po­
zorem ćwiczeń jesiennych, jest dość ważnym wypad­
kiem. Lecz fakt ten m o ż e  m i e ć  r o z m a i t e  z n a ­
c z e n i e  i doniosłość. Może rząd rumuński przewi­
duje istotnie interwencję zbrojną Rosyi do Bółgaryi 
i rychły przemarsz wojsk rosyjskich za Dunaj i za­
mierza iść razem z Eosyą, chociaż w wojnie rosyj- 
sko-tureckiej mało ma do zyskania a wiele do strą­
cenia. Powtóre, może pokazaniem gotowości do bro­
nienia swych granic, chce wywrzeć na rząd rosyjski 
nacisk —  wprawdzie nie wielki, lecz taki do jakiego 
jest zdolny — a powiększeniem przeszkód dla zbroj­
nej interwencyi, przyczynić się do jej odwrócenia Po 
trzecie, może z porady Niemiec, zamierza okazaniem 
gotowości Rumunii do wojny, wywrzeć także ze swej 
Trony nacisk na Portę i przyczynić się do skłonie­
nia jej do ustępstw.

Zastanówmy się teraz nad pierwszym przypad­
kiem, iż rząd_ rumuński powołał swą armię pod broń, 
w przewidzeniu rychłego przemarszu wojsk rosyjskich 
przez Rumunię. Pochód Rosjan za Dunaj do Bółga­
ryi mógłby nastąpić albo w s k u t e k  w y d a n i a  
p r z e z  R o s y ę  T u r c y i  o t w a r t e j  w o j n y ,  albo 
w charakterze z b r o j n e g o  w m i e s z a n i a  s i ę  R o ­
s y i  w s p r a w y  t u r e c k i e .  Przedstawiliśmy już 
kilkakrotnie, a może raz jeszcze rzecz tę roztrzą 
śniemy, że rozpoczęcie przez Rosyę walki przeciw 
Turcyi w Europie bez zezwolenia Austryi, pociągnąć 
za sobą musi zaraz wielką wojnę europejską, do której 
Rosya n ie  j e s t  j e s z c z e  g o t o w ą .  Przeto w tera­
źniejszym stanie armii rosyjskiej, mogłaby Rosya 
posunąć dzisiaj swoje wojska do Bółgaryi, j e d y n i e  
w c h a r a k t e r z e  z b r o j n e j  i n t e r w e n c y i .  To 
orężne wmięszanie się Rosyi mogłoby być albo 
w s p ó l n i e  z Austryą, albo z a  j e j  zgodą albo bez 
jej zezwolenia. Wątpić należy, aby rząd austryacki 
przystał na wspólną interwencyę zbrojną do Tur- 
°yb gdyż ta interweneya doprowadziłaby nastę­
pnie do wojny między Austryą i l(osyą. W ątpimy 
także, aby rząd austryacki zgodził się wyraźnie, iżby 
sama Rosya wprowadziła wojska swoje do Turcyi i 
zajęła Bółgaryę. Wątpimy wreszcie, aby Rosya bez 
zezwolenia Austryi wykonała zbrojną interwencyę,

gdyż ta  zmieńićby się muśiała także wkrótce w woj­
nę między Rosyą i Austryą, która postawieniem ar­
mii w olbrzymiej naturalnej twierdzy w Siedmiogro­
dzie, zmusić może łatwo do odwrotu wojska rosyj­
skie z nad Dunaju, d o p ó k i  się te w Bółgaryi nie 
usadowią i nie urządzą sobie tam  podstawy działań 
wojennych;

Cokolwiek bądź. zwracając w polityce większą u- 
wagę na istotce działania rządów niż na ich oświad­
czenia, zważając więcej na czyny niż na słowa, wi­
dzieć musimy w powołaniu pod broń i w zgroma­
dzeniu wojsk rumuńskich oznakę, iż pomimo usiło­
wań dyplomacyi angielskiej i austryacki ej, położenie 
sprawy wschodniej jest z każdym dniem groźniejsze.

D r u g i  także f a k t  uważać musimy za wskazówkę 
coraz groźniejszego położenia sprawy Wschodniej i 
wróżbę moźebnego roźszerzenia się teatrń wojny, 
jakkolwiek więcej wątpliwą. Poważne czasopismo an­
gielskie W hitehall Review  doniosło, iż rząd turecki 
nakazał*swemu naczelnemu admirałowi Hobartowi 
paszy, aby flota tnrecka była g o t o w y ą  do r o z ­
p o c z ę c i a  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h ;  a zarazem pi­
sało, że rosyjskie władze wojskowe nad brzegami mo­
rza Czarnego nakazały zakładać torpedy dla obrony 
brzegów i portów morza Czarnego. Jednak rozkaż 
dany przez sultana, aby flota turecka była w pogo­
towiu do rozpoczęcia działań wojennych, uważać także 
można za demonstracyę prżeciw projektowi, iżby floty 
europejskie przepłynęły Dardanele i stanąwszy w za­
toce Złotego rogu i w Bosforze, zmusiły Portę do 
przyjęcia warunków pokoju ułożonych przez Anglię. 
Wspomnieć winniśmy, iż dzienniki angielskie twier­
dziły, że na ten plan nie zgodziła się Anglia, a bez 
zezwolenia tej największej potęgi morskiej, nie może 
on być wykonany.

S e r b s k i e  p o l e  wa l k i .
Do 8 t. m. ńie zmieniło się położenie rzeczy na 

na głównej linii bojowej nad Morawą. Obie strony 
wojujące, zajmując naprzeciwko siebie umocnione sta 
nowiska, które szczegółowo opisaliśmy, starają się 
zgromadzić jeszcze więcej sił. Niekiedy baterye serb­
skie i tureckie prowadzą przeciwko sobie dłuższą lub 
krótszą walkę ogniową, lecz od 30 września ani Ser 
bowie ani Turcy nie wykonali większego ataku.

Jednak na zachodnim boku armii tureckiej stoją­
cy korpus Lazara Czolak Anticza w przesmyku gór 
jaztrebackich, zwanym Jankową Klisurą, posunął kil­
ka oddziałów ku Kursumłi niepokojąc związki te j armii 
z Niżem, jak  to pisaliśmy w Czasie z dnia 8 t. m. 
Świeży telegram z Belgradu z dnia 9 t. m. dono­
si, ze Lazar Czolak Anticz dotsrł 7 tm. aż pod Kur- 
sumlię i zajął kilka miejsc w dolinie rzeki Toplicy, 
a  przeto na drodze z Kursumli do Przekopu i Niżu. 
To dywersyjne działanie Lazara Anticza znaglić musi 
wodza tureckiego do wyprawienia znacznego oddziału, 
aby zabezpieczyć związki armii z Niżem.

Listy z Belgradu donoszą, iż pełnomocnik rządu 
angielskiego stara się skłonić konsulów austryackie- 
go, niemieckiego i rosyjskiego, aby z nim razem zna- 
glili rząd serbski do zawarcia zawieszenia broni na 
czas nieoznaczony. Zgodnie więc tak  z Belgradu jak 
z Konstantynopola i Londynu donoszą, iż rząd an­
gielski czyni w tej chwili zabiegi, aby skłonić Ser­
bię i Czarnogórę z jednej, a Turcyę z drugiej stro­
ny do z a w a r c i a  f o r m a l n e g o  r o z o j m u .

C z a r n o g ó r s k i e  p o l e  wa l k i .
W edług zgodnych doniesień z Dubrownika i z Ce 

iynii, walka Turków z Czaraogórcami rozpoczęta 6 
t. m. napadem Muchtara paszy na Czarnegórców i 
powstańców pod Bojanowo Brdo na wyżynie grahow- 
skiej, z początku niepomyślna dla Czarnogórców 
zaskoczonych znienacka, —  toczyła się 7 i 8 t. ra. 
bardzo nieszczęśliwie dla Turków.

Muchtar pasza nie zawiadomiony, jak twierdzi, o 
zawieszeniu walki, a widząc że Czarnogórcy nie pil­
nują się należycie, (gdyż otrzymali wiadomości, iz za­
wieszono walkę) — posunął się cicho ku Bujano 
Brdo, uderzył niespodzianie na jeden z stojących tam 
oddziałów Peka Pawłowicza i wyparł go z umocnio­
nego stanowiska. Ten oddział czarnogórski oraz dru­
gi powstańców hercegowińskich, nie mając czasu u- 
szykować się, cofnęły się w nieładzie. Lecz Peko P a­
włowicz nadbiegłszy z innymi oddziałami, nietylko 
odparł atak turecki, ale nawet znaczną zadać miał 
klęskę Muchtarowi paszy prąc go aż pod warownię 
Kłobuk. Wiadomości do Dubrownika nadeszłe oce­
niają stratę turecką na tysiąc zabitych ludzi. Gdy 
to działo s:ę 7 t. m. na wyżynie grahowskiej, wo­
jewoda Dakowicz przeszedł na czele innego oddziału 
Hercegowińców i Czarnogórcow rzekę Trebnicę i sta 
nąwszy z tyłu Muchtara paszy między Trebinią a 
Lubinią, rozbija oddziały spieszące z Trebini i Sto- 
lacza na pomoc Muchtarowi paszy. Dokładniejszy o- 
braz walk rozpoczęty d. 6 t. m. na północnej linii 
bojowej czarnogórskiej, podamy późniój zebrawszy 
wszystkie wiadomości.

— Przytoczymy tu dosłownie list z Petersburga 
z 38o października do półurzędowej austryackiej 
Politische Corresp., w którym usprawiedliwić usiłuje 
postępowanie rządu rosyjskiego wobec faktu, iż ty­
siące oficerów i żołnierzy rosyjskich spieszy do Ser­
bii aby walczyć przeciw Turcyi.

„Dzienniki zagraniczne pisząc ciągle o napływie 
z Rosyi oficerów i ochotników do armii serbskiej, 
starają się ztąd wyprowadzić dowód, iż rząd nasz 
(rosyjski) ma skryte zamysły. Zwrócono tu  uwagę, 
że nawet urzędowy Regierungs - Anzeiger doniósł o 
tym niedającym się zaprzeczyć ruchu ochotników. 
Lecz te dzienniki niemieckie, które ztąd wnioskują 
o zamiarach rządu rosyjskiego, powinnyby przypo­
mnieć sobie, ż e z  N i e m i e c  b y ł  t a k i  s a m  n a ­
p ł y w  o c h o t n i k ó w  p o d c z a s  r o z p o c z ę t e j  
w 1848 r. w o j n y  przeciw Danii, i że Niemcy o d  
n i o s ł y  z t e g o  korzyść. Początkiem i podstawą 
dzisiejszego stanu rzeczy w Niemczech i teraźniej­
szego ich stanowiska, jest bezwątpienia ówczesny 
współudział Niemiec i ówczesne ich usposobienie, 
które objawiało się najprzód manife3lacyami strzele- 
ckiemi a następnie na polu bitew. Ówczesnym nie­
mieckim C z e r n a j e w e m  b y ł  van d e r T a n n ,  który 
teraz dowodzi korpusem wojsk bawarskich i jest woj­
skowym doradzcą króla bawarskiego. Nikt w Bawa- 
ryi lub gdziekolwiek w Niemczech nie zarzuca dzi­
siaj, iż niezupełnie zgodnie z regulaminem uwolniony 
został z szeregów armii bawarskiej, aby ramie swoje 
poświęcić rewolucyjnemu wówczas bezwątpienia ru­
chowi. Przyjaciele jenerała adjutanta van der Tann, 
znający jego wojskowe talenta, radują się, że nastę­
pnie przy powrocie jego w szeregi armii bawarskiej, 
nie bardzo ściśle uważano na regulamin. Ówcześni 
pruscy F a d a j e w i  zwali się B o n i n  i W i l l i s e n ,  
którzy z pruskich jenerałów w czynnej służbie zmie­
nili się w organizatorów i dowódzców szleswicko- 
holsztyńskiej armii. A chociaż w - działaniach 
swoich, więcej zasłużeni niż szczęśliwi, z uszanowa­
niem następnio witani byli w Niemczech. Obu nie 
wyparły się późaiej Prusy, lecz przeciwnie umiano

ocenić ich zasługi. A przecież powstanie w celu oder­
wania księstw nadelbiańskich, miało przynajmniej 
takiesamo znaczenie pod względem międzynarodo­
wym co powstanie i wojna Serbii i Czarnogóry prze­
ciwko Turcyi. A czyź niemieckie dziennikarstwo 
naganiało Prusy i Bawaryę, iż pozwoliły oficerom 
swoim wstąpić w szeregi armii, która stała na grun 
cie rewolucyjnym? Czy dzienniki niemieckie przypi­
sywały z tego powodu rządowi pruskiemu lub ba­
warskiemu skryte myśli lub zamiary? Co skłoniło 
poselską Izbę pruską i sejm niemiecki, że oficerów 
wspomnionych, obdarzyły dożywotniemi znacznemi 
pensyami ?

(Korespondent z Petersburga czyniący dla uspra­
wiedliwienia Rosyi, wyżej przytoczone porównanie 
dzisiejszego postępowania rządu rosyjskiego i Rosyi 
wobec Czórnajewa i Fadiejewa, z postępowaniem rządu 
pruskiego i Niemiec wobec jenerałów van der Tanna, 
Bonina i W illsena, p o w i n i e n  b y ł  p o r ó w n a n i e  
s w e  d o k o ń c z y ć .  Powinien był dodać, iż rząd 
pruski i Niemcy nie naganiały lecz pochwalały po­
stępowanie jenerałów van der Tanna, Bonina, 
i Willsena biorących udział w wojnie przeciw Da­
nii w 1848 r., g d y ż  n a s t ę p n i e  w 1864 sa m  
r z ą d  p r u s k i ,  j e g o a r m i a i c a ł e  N i e m c y  r o z ­
p o c z ę ł y  w t y  m s a m y m  c e l u  wo j  nę  i księstwa 
wspomnione od Danii oderwały. Przeto k o n i e c  p o ­
r ó w n a n i a  tego co do postępowania Rosyi, byłby, 
że także rząd rosyjski—  który względem Czernajewa 
i Fadiejewa postępuje tak  samo jak pruski względem 
van der Tanna, Bonina i W illsena— następnie sam 
r o z p o c z n i e  w o j u ę  p r z e ć i w k o  T u r c y i  dla 
oderwania od niej krajów naddunajskich i zadunaj- 
skich. Czy tak dokończone porównanie byłoby uspra­
wiedliwieniem postępowania Rosyi? to inne pytanie. 
P rzyp . Red. Cz.).

„Jeszcze jaskrawiej porównać można Czernajewa 
z Garibaldim —  pisze dalej korespondent z Peters­
bu rg a— gdy tenże podczas wojny niemiecko-francu- 
skiej, będąc jenerałem porucznikiem armii włoskiej, 
ukazał się we Francji. Czy zaś którykolwiek z rzą­
dów europejskich uskarżał, się na to przed rządem 
włoskiem? a gdyby się uskarżał czy skarga lub pro­
test przydałyby się na co?

„Ten ruch ochotników z Rosyi do Serbii nio jest 
i nie może być dla rządu rosyjskiego przyjemnym— 
jest rzecz zupełnie pewna (,! ?') Że niezadowolony i 
burzliwy jenerał Czernajew opuścił Rosyę, wiedział 
to zapewne chętnie rząd rosy jsk i, nie tęsknił także 
zapewne za jenerałem  Fadiejewem. Jednak gdy orga­
nizator armii serbskiej zmienił się w wodza chcącego 
politycznemi czynnościami kierować, wówczas cesarz 
Aleksander kazał I llm u  oddziałowi swojej kancelaryi 
to jest politycznej policyi, zwrócić uwagą Czernajewa 
na następstwa jakie to mieć może dla niego samego 
i dla Rosyi. Lecz zapewne Czernajew pisma tego 
nikomu nie pokazał. Za przykładem Czernajewa po­
szło kilkunastu oficerów usuniętych z armii i zosta­
jących w stanie rozporządzalnym, których długi lub 
przykre położenie finansowe zmusiło do szukania 
zmiany położenia. Są to : soldats de fortune. Że 
odjazdowi takich osób nie sprzeciwiano się bynaj- 
muiej, dziwić to nikogo nie powinno.

(Ta druga część obrony przedsięwziętej przez ko­
respondenta zupełnie nie odpowiada pierwszej jej 
części, to jest porównaniu wyżej przytoczonemu a 
przez nas dokończonemu. P rzyp . Red. Cz.).

„Gdy następnie wiadomości o mordach w Bółga­
ryi zapaliły umysły w Rosyi, synowie najlepszych 
rodzin za ich pozwoleniem biegli jako ochotnicy do 
Serbii. Wówczas chęć śpieszenia tam objawiali także 
oficerowie, których z niechęcią armia traciła. Ale 
czyż można nie dać oficerowi dym'svi w czasie po 
koju, gdy jej według wszelkich przepisów zażąda? 
Wprawdzie ich krokowi towarzyszył oklask tłumów 
ogarnionych zapałem i pomógł do uzyskania dymisyi 
w sposób niekiedy z regulaminem niezgodny. Co- 
kolwiekbądź rząd musiał o t w o r z y ć  k l a p ę  b e z ­
p i e c z e ń s t w a ,  aby silny nacisk pary i waru nie 
rozsadził naczynia. Rząd rosyjski nie wywołał tego 
ruchu a  pozostawia ochotnikom odpowiedzialność za 
ich czyny."

(Należy zapisać powyższe zeznanie obrońcy postę 
powania rządu rosyjskiego, iż w wyjściu ochotników 
do Serbii upatruje wyrzucenie z wnętrza Rosyi burz­
liwych żywiołów, jakkolwiek to zeznanie sprzeciwia 
się porównaniu, które na początku swej obrony przy­
toczył. Przyp. Red. Cz ).

m
Kraków 10 października. Przewodniczący Ko 

mitetu przedwyborczego miejskiego, D r Majer, prezes 
Akademii, wydał odezwę na mocy uchwały Komitetu, 
aby kandydaci chcący ubiegać się o godność posel­
ską z m iasta K rakow a zgłaszali się do d. 12go b. m. 
włącznie na piśmie do przewodniczącego Komitetu, 
albo do którego z członków Komitetu.

—  M agistrat wzywa jednorocznych ochotników, 
urlopników i rezerwistów tak przynależnych do K ra­
kowa, jakoteż obcych, asenterowanych lub p rzydz ie­
lonych do 13go pułku piechoty, aby się stawili 
przed kom isją  kontrolującą 19go b. m. W szyscy zaś 
urlopnicy, rezerwiści i jednoroczni ochotnicy z innych 
pułków, z kawaleryi, artyleryi i t. d., przynależni do 
miast Krakowa, stawić się m ają d. 20go b. m , nie 
przynależni zaś do m. K rakowa, lecz tu przebyw a­
jący, d. 21go i 22go b. m.

—  Nadmieniliśmy, że w odnowionej świeżo i gu­
stownie sali teatralnej, nad lożami pierwseego piętra 
umieszczono złotemi wypukłemi literami nazwiska 
zm arłych autorów, którzy dla sceny pracowali; na­
zwiska te w następującym  idą porządku: w środku 
na loży cesarskiej umieszczono nazwisko F r e d r y ,  
obok po jednej stronie M i c k i e w i c z  po drugiej S ł o ­
w a c k i ;  dalej na prawo K o c h a n o w s k i ,  K r a s i ­
c k i ,  B o g u s ł a w s k i ,  W ę ż y k ,  K a m i ń s k i ,  S y ­
r o k o m l a ,  N a r z y m s k i ,  szereg ten zam yka od 
sceny M o n i u s z k o ;  na lewo zaś B o h o m o l e c ,  
Z a b ł o c k i ,  O s i ń s k i ,  F e l i ń s k i ,  Ż ó ł k o w s k i ,  
N i e m c e w i c z ,  K o r z e n i o w s k i ,  po tej stronie 
szereg ten zam yka od sceny K u r p i ń s k i .

—  W  przyszły poniedziałek d. 16go b. m. odbę­
dzie się o godz. 4ej po południu w sali Rady miej­
skiej zgromadzenie 'ogólne członków stowarzyszenia 
nauczycielek.

—  P. W ładysław D u l ę b a ,  Krakowianin, otrzy­
mał wczoraj stopień doktora praw  na tutejszym uni­
wersytecie.

—  Polieya przytrzym ała: Antoninę Jasińską, za 
przeniewierzenie pościeli; W alentego K ozioła, Sto­
larczyka, gdy sprzedawał dwa zamki od d rzw i; Mi­
chalinę Grochowalską, służącą z Łowicza, za k ra ­
dzież towarów tam popełnioną i zbiegłą z tameczne­
go w ięzienia; Józefa Lubasa, wyrobnika, za oszustw o; 
Karola Łukasiew icza, za odgrażanie się nożem i pod­
paleniem matce i siostrze

—  Dzisiejszej nocy zastrzelił się żołnierz przy  ko­
mendzie pułkowej w ulicy Krupniczej.

,— W czoraj po południu chłopiec mogący mieć 3

do 4 lat wieku, niewiadomego nazwiska i pochodze­
nia, błąkając się przyszedł na Pędzichów do domu 
pod L. 70, a zamieszkały tam krawiec p. Jędrzej 
Kwaśniewski, dał mu przytułek.

—  L w ó w  ń października;
(«. z.) Od d. lOgo września otworżont) tutaj n* 

mocy reskryptu m inistra oświaty przy gimnazyuifl 
niemieckiem oddzielną szkołę, tak  zwany „kurs przy­
gotowawczy", jeden rok trwający. Inicyatyw a do u- 
tworzenia tego kursu wyszła podobno z konferencyi 
naszych pedagogów z tej uwagi, iż wielu uczniów 
wychodzi z 4ej ludowej klasy do gim nazjum , którzy 
albo niedostatecznie są przygotowani z przedmiotów 
w szkołach ludowych udzielanych a pomimo to na 
pierwszy stopień postępu zasługują, albo dla fizy­
cznych swych sił są za słabi do nauki tylu przed­
miotów, jakich  ju ż  w pierwszej gimnazyalnej klasie 
udzielają.

Miałem temi dniami sposobność przekonania się, 
że szkoła ta  rzeczywiście wywołana została potrzebą. 
W iększa część dzieci je s t wątłych sił i uległaby pod 
ciężarem tylu przedmiotów gimnazyalnych. Reskrypt 
m inisteryalny ogranicza z tego powodu tę klasę do 
liczby uczniów 50, i w szkole tej przedewszystkiem 
uczą języka niemieckiego, rachunków i początków 
łacińskiego z wykładem po części niemieckim. Go­
dzin w tygodniu je s t 20, przypada zatem 4 godziny 
dziennie z wyjątkiem środy i soboty popołudniu, k tó­
ro są wolne. Szkoła ta  ma zdolnych nauczycieli. 0 - 
płata szkolna wynosi 5 złr. półroczuie. Można być 
jednak  od niej uwolnionym. Do życzenia byłoby, że­
by i przy polskim gimnazyum podobny kurs przygo­
towawczy utworzono.

—  Gaz. N arodow a  dowiaduje się, że m agistrat 
lwowski otrzymał zap y tan ie : czyby nie można we 
Lwowie pomieścić na dwa tygodnie 50,000 wojska i 
utrzymywać szpital na 2000 ludzi. M agistrat szuka 
n a  ten cel miejsca i spisuje pomieszkania, a co do szpi­
tala, poruszono myśl oddania na tak i użytek będąćbj 
na ukończeniu Akademii technicznej.

—  Sobotni numer Słow a  lwowskiego skonfiskowa­
ła  prokuratorya za „odezwę do wyborców" i kores- 
pondencyę z Galicyi wschodniej.

—  Do Rady powiatowej Gródeckiej w ybrany zo­
stał p. Stanisław A g o p s o w i c z  d. 30go z. m. 
z większej własności ziemskiej.

—  W  Jarosławiu zastrzelił się Jan  Truszkiewicz, 
kapral 55go pułku piechoty, wysłany tam z Bucza- 
cza na egzekueyę

—  W  Pradze odbywa się teraz zjazd adwokatów 
austryackich. Prezesem zjazdu wybranym został Dr 
bar. I I i i r d t h , wice-prezesami D r K r a t t e r  ze Lwo­
wa i Dr R e i s i g  z Berna.

—  W  Czerńiowcach przyjdzie niebawem przed sąd 
spraw a o dwumestwo. Córka pewnego rzemieślnika 
poszła przed kilkoma laty  za mąż, lecz została nie­
zadługo po ślubie opuszczoną. Rozeszła się następnie 
wieść, że mąż je j umarł w Multanach. Znalazło się 
nawet poświadczenie śmierci, na podstawie którego 
młoda wdowa wyszła ponownie za mąż. W  kilka la t 
zjawia się mniemany nieboszczyk, wypuszczony za 
jakąś zbrodnię z więzienia na Multanach. Dowiedziaw­
szy się, co się przez ten czaS Stało, przyrzekł nie 
robić żadnych kroków o unieważnienie małżeństwa 
drugiego swej żony, byle mu dano odczepnego 500 
złr. W szelako sprawa ta  doszła do wiadomości władzy 
i przyjdzie przed sąd, przyczem także będzie robione 
dochodzenie względem podrobienia aktu śmierci.

—  W  sobotę po południu zamordowano o pół mili 
od Innsbruku proboszcza, zakonnika, a to w celu r a ­
bunku. Chłopi schwytali trzech zbrodniarzy, z k tó­
rych jeden zastrzelił się.

TEATR. We wtorek dnia lOgo października: 
po raz trzeci: Komedya w 4 aktach oryginalnie na­
pisana przez Sewera (uwieńczona na konkursie w ar­
szawskim 1876 r.) Pojedynek szlachetnych. —  Po­
czątek o godz. 7mej.

We czwartek dnia 12go października: Dram at w 
4 aktach przez W iktoryna Sardou, przekład Aleksan­
dra Podwyszyńskiego: Fereol, —  Początek o godz. 
7mej.

—  W ystaw a nieustająca Tow arzystwa PrzyjńcisM 
sztuk pięknych otw arta codziennie od godz. 11 ej do 
le j prócz poniedziałku. W stęp w niedzielę 15 cen­
tów, w dni powszednie 30 centów.

—  Dnia 9go października piękna pogoda; termo­
metr doszedł od 12.5 do 22.6 C. Barometr zwolna 
ciągle opada; o 6ej rano dnia lOgo października 
stan jego był 739-8 mili., termometru i l ‘6 C. W iatr 
zachodni.

—  W e środę dnia l i g o  października: Św. F ilo- 
nelli i Placydy panny.

KONCERT. W raz z ostatniem tchnieniem pory le ­
tniej życie naszego m iasta zaczyna wchodzić w kori- 
stelacyę muzyczną. Liczny poczet koncertantów został 
już zapowiedziany a produkeye muzykalne różnego 
rodzaju czekają na swoją kolej. Czy atoli pod szumną 
nazwą „koncertu" dozwolonem nam będzie widzieć 
artystów, którym udało się znaleźć klucz zaczarowany 
do podwojów sztuki, czy nie będzie ona, ja k  dotąd 
niestety, często się wydarzało, służyła za pole popisu 
dla mierności lub nieuprawnych talentów, co opali­
wszy sobie gdzieindziej skrzydła, szukają u nas po­
wodzenia między miernościami, lub tutaj uczą się stA-» 
wiać pierwsze kroki w zawodzie artystycznym  ? W szy­
stko to pytania, na które niedaleka przyszłość odpo­
wie. My tymczasem składam y wspomnienie miłego 
wrażenia, jakieśm y wynieśli z wczorajszego koncertu 
p. H o c k a ,  kapelm istrza 39go pułku, oraz skrzypka 
znanego dobrze publiczności z dawniejszych wystąpień.

P. H o c k  należy do rzędu wirtuozów, którzy nie 
poprzestając na pewnym stopniu zdobytym w h ierar­
chii artystycznej, ciągłą p racą  dążą do coraz wyż­
szego odznaczenia. Czuje on dobrze, że zaciągnął obo­
wiązki względem sztuk i, bo przyniósł ze sobą na 
świat to, co w dzisiejszych czasach nie u każdego 
znajdzie artysty, a  czego żadna teorya nie nauczy,tj. 
zapał obok poczucia piękna. Dwa te dobre geniusze 
towarzyszyły p. H. wczoraj wiernie już  to w w yko­
naniu „koncertu" S pohra , już tryskającego życiem 
„M azura" —  w wykonaniu, któremu nie brakło ani 
jasności ani wykończenia w oddaniu wyrażeń mięk­
kich i wdzięcznych. Do swobodnego wylania ducha 
dopomaga artyście zręczność w pokonywaniu trudno­
ści technicznych, ja k ą  koncertant szczególniej uw yda­
tnił w przedstawieniu wszystkich figlów i łamanych 
sztuk „karnaw ału weneckiego." Niepotrzebnie tylko 
wygrzebał tę kompozycyę, zaczynającą już zapadać 
w otchłań zapomnienia. Dziś, gdy mechanizm prze­
stał być celem, a  stał się środkiem tylko, „karnaw ał" 
nie ma żadnego znaczenia dla tych, co w sztuce szu­
kają myśli i uczucia. N iejakie wynagrodzenie za utwór 
ten dal nam p. H. w małoznanym „koncercie" Spobra 
(Nr. 8). W iele nowego w nim nie szukajcie (niektóre 
ustępy nawet brzmią dziś już nieco staruszkowato), 
ale je s t tam sumienność w robocie obok pewnego 
wdzięku w pomysłach. Więc chociaż dzieło to  nie je s t 
zjawiskiem nadzwyczaj nem, może atoli stanowić po­
żądany nabytek dla literatury muzycznej, która w za-
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kresie „koncertów" skrzypcowych mało co więcej 
Wykazać je st w stanie nad „koncert“ Beethovena, 
Mendelssohna lub Lipińskiego, podczas, gdy fortepian 
liczy w tym  rodzaju wiele dzieł znakomitych.

Jedno z takich — wspaniały „koncert11 Mendels­
sohna (G-moll)— znalazł wczoraj wykonawczynię w p. 
R i i r k i e w i c z ó w n e j ,  uczennicy p. Salomońskiej. 
Młoda panistka stanęła naprzeciw zadaniu dość^ trud­
nem u; najprzód, że utw ór ten wymaga wielkiej siły 
i natężenia, powtóre, że wykonanie dzieła znanego i 
ogranego przez wszystkich prawie znakomitszych 
Wirtuozów, j mogło mimowoli słuchaczom nasunąć 
porównanie niebezpieczne dla debiutantki, choć­
by z tego tylko względu, że ta  miała do zwalczenia 
zakłopotanie nieodłączne od pierwszych występów 
koncertowych. Tymczasem w pierwszym zaraz ustępie 
okazała p. K ., że trudności mechaniczne ani je j są 
obce ani s traszn e ; poetyczne Andante  oddano było 
z pięknem wycieniowaniem; wykonanie zaś forsow­
nego finału obok dorzuconego ponad program cacka 
Schumanna: A m  Springbrunnen  mogło służyć za 
dowód, jeżeli nie siły, to w każdym razie wytrwało­
ści, k tóra przy młodym wieku koncertantki mogłaby 
nas dziwić, gdyby nie była wypływem dobrej metody. 
Publiczność mająca zwróconą baczną uwagę na p 
K ., nie szczędziła żywych oklasków je j grze równej, 
czystej, popi-awnej, a która przy dalszym rozwoju 
iiioże stać się bardzo ponętną.

Pieśń jesienna  Mendelsohna na dwa głosy na 
przekór swej nazwie zawsze młoda, zawsze świeża, 
stanowiła wokalną stronę wczorajszego koncertu. Za 
sympatyczne przyjęcie przez publiczność pięknego te 
go kw iatka z niwy germańskiej wywzajemnili się wy­
konawcy pp. Niedzielski i J... kwiatkiem świeżo roz­
kwitłym na niwie ojczystej —  bo pieśnią utworu p. 
Niedzielskiego. Akompaniament fortepianowy wykonał 
z prawdziwie artystycznym poczuciem p. Kazimierz 
H o f m a n ,  zwłaszcza w ustępach z koucertantem, jak  
lip. „Mazurze," „Polonezie11 Laubego i t. d. Koncert 
rozpoczęty został Uwerturą z Euryanty , bez wątpienia 
najznakomitszą, najświetniejszą z uwertur Webera 
W yborne wykonanie tego dzieła przez orkiestrę 40go 
pułku pod kierunkiem kapelm istrza je j p. Z i m m e r  
m a n n a  utw ierdza nas w przekonaniu, niejednokrot 
nie już na tern miejscu wyrażonem, że orkiestra wspom- 
niona dorosła do odtwarzania rzeczy trudnych i a r ­
tystyczną wartość mających. Mamy też nadzieję, że 
w programach coraz częściej pojawiać się będą obok 
Utworów lekkich i dzieła głębsze znaczeniem, poważ­
niejszej treści. Bo ja k  powiada G othe: Es wird doch 
nicht immer gekilsst —  es wird auch vernunftig 
gesprochen.

Wiadomości
t  Hura h b y  handlowo-przemyslowej krakowskiet 

o ta rgu  zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z u  
dnia 9go i lOgo października.

W dniu wczorajszym dowóz zboża na komorę Ba 
ran był bardzo mały, a to głównie wskutek robót w 
polach, do czego także i dzisiejsze święta staroza- 
konnych przyczyniły się.

Z powodu świąt starozakonnych nie dowieziono 
zboża na dzisiejszy targ  na K leparzu ; za to na plac 
Szczepańsk. przywieziono znaczną ilość ziemuiaków, 
które po większej części na miarki zakupywano.

Pierwszy kongres uprawy wina.
W Marburgu, wspaniale ustrojonym w chorągwie, 

wieńce i napisy, odbywał się od 20 do 26 września 
b.r. pierwszy kongres uprawiaczy wina, przybyłych 
w liczbie do trzystu z rozmaitych stron świata i re 
prezentujących tak praktyczne jakoteż umiejętne ga- 
łęzie oenologii. Z Polaków brało udział w kongresie 
pp. Ludwik T a r n a w i e c k i ,  właściciel winnic obecnie 
w Gradcu i Bogdan Ho f f ,  profesor chemii szkół 
fealnych w Krakowie.

Prezes kongresu, marszałek krajowy Styryi Dr Kai- 
serfeld zagajając posiedzenie, powitał uczestników j  
podziękował za liczny udział i podnosząc wielkie 
znaczenie zjazdu tego dla uprawy wina a w ogóle dla 
Państwa. Poczem Namiestnik bar. Kiibeck, w za­
stępstwie ministra rolnictwa powitał uczestników 
W imieniu rządu, zapewniając, że rząd zwraca baczną 
uwagę na obrady kongresu i popieraó będzie z wielką 
troskliwością rozwój tej ważnej gałęzi gospodarstwa 
krajowego.

Z rozległego programu obrad kogresu wyjmujemy 
te tylko ustępy, które są bardzo ważne dla naszego 
kraju, trudniącego się także na większą skalę hodo­
waniem wina już gotowego. Między innemi uchwali: 
kongres w kwestyi oclenia win zagranicznych, wy­
stosować prośbę do rządu, aby zawierając lub odna­
wiając traktaty handlowe, zatrzymał obecną taryfę 
celną co do wina z zagranicy do Austryi wprowa­
dzanego i zniżył cło wywozowe na wina austryackie. 
Od win zaś wprowadzanych z miast lub okręgów 
wolno-handlowych nałożył cło 1 złr. od cetnara cel­
nego , jeżeli poświadczonem będzie pochodzenie win 
z miejsc wymienionych.

Dyrektor Dr R o e s l e r  referował następnie o wła­
ściwościach życia, rozwoju i sposobach tępienia owadu 
z postaci aczkolwiek bardzo drobnego, jednak stra­
sznego niszczyciela winnic t. j. Phyloxera vastatrix. 
5o ożywionej dyskusyi zgodzono się ostatecznie, że 

lepiej żyć w zgodzie z phyloxerą, aniżeli myśleć o pro­
wadzeniu kiedykolwiek rozstrzygającej wojny rasowej, 
gdyż przekonano się w stacyi doświadczalnej 
w Klosterneuburgu, że na przeszło 200 użytych 
środków przeciw phyloxerze zalecanych, ani jeden 
nie zdołał całkowicie wytępić tego^ owadu, nawet naj­
staranniejsze wykopywanie i palenie korzeni winnych, 
aadto rozsadzanie ziemi dynamitem na kilka stóp głębo­
ko, było bezskutecznem, bo po trzech łatach znale­
ziono na resztkach korzeni phyloxerę w pełni życia. 
Nawożenie potassowemi kompostami winnic zajętych 
owadem, okazało się najlepszym środkiem zaradczym.

Przy rozstrzygnięciu kwestyi: „Jakie otrzymywa­
no dotychczas rezultaty ze zastósowania koalinu, 
kwasu salicyloicego i tymolu  w gospodarstwie pi- 
wniczem?11 rozdano członkom kongresu dziełko Dra 
łoeslera, dyrektora stacyi doświadczalnej chemiczno- 

fzyologicznej w Klosterneuburgu, pod tytułem:
Beitr'dge zur Klćlrung und Conservirung des 

Weines mit besonderer Berilcksichtigung der An- 
wendung von Kaolin , Salicylsaure u. Thymol 1876 
Wien, traktujące naukowo działanie powyższych no­
woczesnych środków konserwujących na wino. W pu- 
rlikacyi tej czytamy zaraz na pierwszej stronnicy, 
że ziomek nasz p. Bogdan H o f f  pierwszy w r. 1874 
zastosował i zalecił K a o l i n  (ziemia porcelanowa 
czysta) nietylko do <xyszczenią, lecz także do kon­
serwowania wina i że od tego czasu rozpowszechniło 
się użycie Kaolinu niemal w każdej piwnicy. Liczne 
mace przez p. Hoffa ogłoszone i wymienione na 
stronnicy 30 wzmiankowanego dziełka, wydały mate- 
ryał do wykonania rozbiorów porównawczych nad 
działaniem Kaolinu z innemi w tym samym celu 
używanemi środkami. Wynikiem prac przedsięwzię- 
;yeh w stacyi doświadczalnej było zupełne _ potwier­
dzenie poprzednich prac p. Hoffa i z tychże przez 
niego wysnutych wniosków, jakoteż na stronnicy 3.3 
oostawiony ostateczny wniosek stacyi: „że środki 
mineralne (Kaolin) są największego znaczenia dla 
gospodarstwa piwniczego." Z ust zaś tak znakomitej 
oowagi, jak dyrektor R o e s l e r ,  słyszeliśmy wypo­
wiedziane te słowa: „Zaprowadzenie w kulturze wina 
Kaolinu jest pomysłem genialnym, stanowiącym no­
wą epokę! Babranie (Scbraiererei) białkiem, karukiem, 
klejem lub krwią w celu wyjaśnienia (klarowania) 
wina jest największym błędem, bo wprost szkodliwe 
winu, gdy tymczasem użycie Kaolinu nietylko czyści 
w sposób najodpowiedniejszy, lecz zarazem zabezpie­
cza wino od rozkładu i chorób, i tu jest wskazana 
droga do dalszych prac, aby osiągnąć to, co jest 
najlepszem11.

Na uczcie pożegnalnej wzniósł prezes zjazdu zdro­
wie p. Hoffa, jako niestrudzonego pracownika na polu 
oenologii umiejętnej i wynalazcy użycia Kaolinu.

Z kongresem połączona była wystawa win i wszyst­
kich w uprawie wina używanych przedmiotów. Nasza 
firma krakowska Z. H o f f  otrzymała przy rozdaniu 
nagród jedyny m e d a l  srebrny zasługi za najlepsze 
wina musujące i p. T r a u c z y ń s k i  aptekarz kra­
kowski dyplom pochwalny za wyrób Kaolinu.

Do odczytu popularnego przeznaczonego dla pu 
bliczności, zaproszony był od kongresu p. Bogdan 
Hoff, który mówił też o postępach we fabrykacyi 
win musujących.

W ieliczka 3 października. Płacono za hektol.tr 
pszenicy 8-38— 8-95; żyta 6-50— 7-08; jęczmienia 
5-75; owsa 2-70— 3-49; grochu 7-33: ziemniaków 
2-63.

R z e s z ó w  3 pażdzier. Płacono za hektolitr psze­
nicy 7.22, żyta 5 ‘60, jęczm ień 4.20, owsa 3.90, gro­
chu 6.80, fasola 5.25, ta tarka  3 45, proso 3.90, zie­
mniaki 2 .20 rzepaku 17*— , koniczyny 4 4 , —  sło­
my 1.50, siana 2.40, za kilog. masła 90, mięsa 36, 
kopa jaj 1.60.

Wiedeń 9 października.
N a dzisiejszy ta rg  przypędzono wołów galicyjskich, 

besarabskich 161 4 , węgierskich 1 7 0 1 , niemieckich 
203 — razem 351-8 sztuk, między temi paszowych 
blisko 2200 sztuk, reszta stajennych.

Galicyjskie stajenne płacono od 59 do 60 złr., 
paszowe 'od 48 do 54 złr., besarabskie od 52 do 56 
złr., węgierskie stajenne od 58 do 6 1 '/a złr., paszo­
we od 50 do 54 z łr ., niemieckie od 58 do 63 złr. 
wszystko sprzedano.

Wilhelm Amirowicz,
Caffe Stirbiik.

rzyjichali do Arakowa od 7go do 9go pażdzier.
HOTEL KRAKOWSKI: Józef Zieliński z Kongre­

sówki, Bernard Siisskind z Biały, Michał Załuski z 
Wilna, Władysław Schmidt ze Lwowa, Wiktorya Mi­
chałowska z Rosyi, Emilia Dausch z córką z Pragi.

PRZEttLĄD POLITYCZNY.
Depose tdagrstf em*.

P a r y *  9 października. Wieść krąży, iż D u f a u r e  
wystąpi z gabinetu (nasz korespondent paryski mówi 
już o tej pogłosce. R ed )

Stradella 8 października. Na uczcie danej na 
cześć prezesa ministrów D e p r e t i s a  znajdowało 
się 250 osób, między któremi ministrowie B r i n  i 
C o p p i n o ,  wielu deputowanych i prefektów. De- 
pretis powitał wyborców swoich mową, w którój 
bronił przedewszystkiem ministeryum od zarzutu, iż 
chce wszystko reformować i położył nacisk na silną 
wolę rządu, przyjścia do p r a w d z i w y c h  wyborów. 
Odrzucił on teoryę, że rząd jest stronnictwem i sła­
wił monarchię, która daje krajowi jedność i praw­
dziwą wolność; Prży tój sposobności wzniósł D e p r e ­
s s  toast na cześć króla, który przyjęto żywemi o- 
daskarni. W dalszym ciągu mowy prezes ministrów 
przytoczył powody, dla jakich niektórzy urzędnicy 
przeniesieni zostali; ci bowiem dali się użyć dawniej­
szym rządom jako ajenci wyborczy. D e p r e t i s  roz- 
rierał następnie programata dawniejszych gabinetów 
i program obecnego rządu, aby udowodnić, w któ­
rych punktach są one identyczne, albo różnią się od 
siebie i następnie rozbierał w sposób szczegółowy 
położenie finansowe. Budżet na r. 1877 okaże po­
lepszenie. Depretis zwrócił uwagę na prace komisyi 
rządowych, które szczególniój ze względu na podat­
ki przygotowują cenny materyał. Depretis rozbierał 
następnie program prac parlamentarnych; Przede 
wszystkiem parlament będzie obradował nad ustawą 
finansową, nad formami administracyi i sądów, nad 
traktatami handlowemi i nad konsensami budowy 
kolei żelaznych. Wreszcie prezes gabinetu objaśnił 
idee ministerstwa o kwestyi kościelnej, o wychowa­
niu ludu i reformie wyborczój, którój konieczności 
dowodził. Pod względem polityki zagranicznój powo­
ływał się Depretis na oświadczenie swoje z d. 28 
marca dano w parlamencie, które krótko powtórzył. 
Mowę tę przyjęto przychylnie.

Madryt 8 października. Wiadomość o dymisyi 
jlnego kapitana Kuby J o v e l l a r a ,  jest bezzasadną. 
Zatrzymuje on naczelne rządy na wyspie, podczas 
gdy Martinez C a m p o s  będzie dowódzćą wojsk.

Londyn 9 października. Mylnie donoszą, że 
propozycya kongresu wyszła od gabinetu angielskie 
go. Owszem gabinet ten wzbrania się stanowczo brać 
udział w konfereucyi, któraby zwołaną była bez wy 
raźnie skreślonego programu. Zdaje się, że cały plan 
konferencyi upadnie.

KPeszt 7 października. (T arg  zbożowy).
Dowóz i obrót nie wielki. Cena pszenicy, żyta 

owsa i kukurudzy stała. Jęczmień spokojnie.
Płacono za pszenicę na 74e/ )0 kilogr. od 10 ’—  do 

10-20; n a 8 0 '/ io  kilogram, od 11-40 do 11-50; żyto 
na 70 do 72 kilogram, od 8 45 do 8 ’6 0 ; jęczmień 
na 62 do 6 3 7/10 kilogr. od 7-15 do 7-50; kukurudzę 
747/,o  kilgr. od 6-65 do 7-60; Spirytus po 28 '/„ 
złr. za 100 litr.

W r o c ł a w  7 października.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 19- 

mark; żyto na 200 f. po 1 8 - - -  m.; owies na 200 f. 
po 14-80 m; rzepak za 200 f. brutto po 31*75 mark; 
olej po 7 0 '—  m.; spirytus na 100 T ralesa po 48 — 
mark.

Andrychów 3 października. Płacono za 1 be- 
ktoliter pszenicy 8-30, żyta 7’30— , jęczmienia 4-50, 
owsa 3"15, ziemniaków 1 "80; za 100 kil. siana 2 20, 
słomy 1-80; za kilogram mięsa 36; m asła 85.

Sprzeczne są wiadomości dzienników o wspólnych 
konferencjach ministrów w Peszcie. Z jednej strony 
donoszą, iż sprawa już skończona, cel konferency; 
osiągnięty, projekta do ustaw ugodowych ostatecznie 
ułożone; z drugiej strony zaś twierdzą, że dopiero 
rozpoczęły się narady, które z wielkim idą oporem, 
gdyż trudności nie usunięte. Zdaje się jednak, iż 
pierwsze z tych wiadomości są prawdopodobniejsze 
wiadomo bowiem — powiedział to już p. Tisza pu­
blicznie, że między obu rządami rzecz jest już za­
łatwioną; jeżeli więc ministrowie wyjechali do Pe­
sztu, to zastali tam już wszystko przygotowane : 
konfereneye zbyt długo nie potrwają i nie mogą na 
trafiać na trudności, bo już chodzi tylko o formę,

Sejm węgierski obradował jeszcze wczoraj w spra­
wie Mileticza, gdyż w sobotę nie ukończono rozpraw. 
Miał on już wczoraj być odroczonym do połowy li­
stopada, co niezawodnie nastąpiło, jeżeli wyczerpnięto 
porządek dzienny.

Misya jenerała Sumarokowa do Wiednia pozostaje 
dotąd tajemnicą; natomiast odkąd tenże stanął z od 
powiedzią w Liwadyi, krążyć zaczynają pogłoski ( 
wspólnem działaniu Rosyi i Austryi na Wschodzie, 
a nawet o zamiarze zajęcia północnych prowincyj tu­
reckich przez wojska obu tych państw. Dziś nie przy 
bvło mc na udowodnienie tej wieści, wyjąwszy, że 
Polit. Corr. pisze niejakie ogólniki o powodzeniu 
misyi Sumarokowa. Doniesienie to datowane jest 
z Petersburga 5go, kiedy pogłoska o interwencyi 
zbrojnej rosyjsko-austryackiej jest znacznie świeższe, 
daty i powstała dopiero po odrzuceniu myśli zwoła 
nia konferencyi. Rzeczony list petersburski mówi

„Misya hr. Sumarokowa-Elstona osiągnęła pomyślny 
skutek. W rosyjskich sferach rządowych (ulubione 
wyrażenie, które daje się jak guttaperka rozciągać 
lub ściskać dowoli, a przypominamy, że niedawno pi­
sano, iż w Petersburgu nic o tern nie wiedzą, co się 
dzieje w Liwadyi) okazują głośno zadowolenie z ta­
kiego rezultatu, gdyż odtąd Rosya ręka w rękę 
z Auatryą będzie w stanie propozycyom swoim u 
Porty dać istotny i energiczny nacisk."

Dalej zaś powiada taż korespondeneya petersbur­
ska, że wspólne działanie Rosyi i Austryi pozwoli 
uważać te oba państwa jako wykonawców woli Eu­
ropy i porozumieniu ich przypisać należy, iż utrzy 
mała się zgodność mocarstw, a Turcya pozostała z 
swojem odrzuceniem wniosków pokojowych odoso­
bnioną. Wstrzymanie wyjazdu jen. Ignatiewa do 
Stambułu i powołanie do Liwadyi Carewicza jest 
znakiem groźnym obecnego położenia i świadczy, że 
Rosyi wyczerpała się cierpliwość. Konferencja uwa­
żaną jest za przedwczesną; jeszcze przed kilkoma 
tygodniami byłaby Rosya na nią przystała, ale obe­
cnie panuje przekonanie, że rozwlekłe układy jeszcze 
bardziej zamąciłyby rzecz i że teraz trzeba n ie  
i ł ów,  l e c z  czynów.  Konferencja okaże się po- 
rzebną, aby uznać wypadki uwieńczone powodze-

niem. , . . . .
Takie oświadczenie jest, jeźU me stwierdzeniem 

wieści o interwencyi, to przynajmniej skazówką, ze 
na nią się zanosi. .

Mimo, że już wiedeńska Sonntags Ztg  wyraźnie 
mówiła o wspólnej interwencyi i zajęciu Bośni, Her­
cegowiny i Bułgaryi przez Rosyę i Austryę, obiecu­
jąc nawet granice Austryi rozciągnąć aż do Albanii, 
N . f r .  Presse ignoruje zupełnie te zapowiedzi, a na- 
-omiast twierdzi jeszcze, że Rosya nie przestaje stra 
szyć Austryi koronacyą ks. Milana na króla serbskie­
go i zaborczemi planami Włoch; wszystko to jednak 
est tylko manewrem rządu rosyjskiego.

Porta nie odpowiedziała jeszcze urzędownie na 
propozycje moczrstw; wszelako już teraz nie o to 
idzie, jakiej formy będzie odpowiedź, skoro jej treść 
odmowna wiadoma, lecz że Porta nie przystaje na 
zawieszenie broni, a przeto w układy dalsze trudno 

nią wchodzić, jeżeli mocarstwa nie przyjmą zasady 
pokoju opartej na status quo. Tylko na takiej za­
sadzie możnaby bezzwłocznie przystąpić do zawarcia 
rozejmu a następnie pokoju.

W chwili wstąpienia na tron sułtana Hamida 
wiadomera było powszechnie, iż strącony z tronu 
Murad nie zostanie długo przy życiu, boby móg- 
być użyty za hasł) kontrrewolucyi. Dni jego były 
przeto z góry policzone. Zadano mu zapewne jado­
wite zioła, które go o szaleństwo przyprawiły, a nie 
jozwolono wyjechać do Europy, aby się leczyć, i te­
raz już lekarz przyboczny trzech sułtanów po sobie 
następujących, Carpoleonb, złożył raport ostatniemu 

tych sułtanów, iż brat jego starszy, sułtan Murad 
dogorywa. Hamid możeby nie był tak twardy w u 
iładach o pokój, gdyby nie miał przed oczyma śmier­
ci stryja i brata starszego.

Ani na chwilę nieustaje walka whigów i torysów 
na polu kwestyi wschodniej, która nastręcza sposo 
mość do zapasów stronnictw, jak bywały w takicl 
okolicznościach dawniej polem kwestye wewnętrzne 
Wszyscy znakomitsi członkowie partyi liberalnej wy­
stępują kolejno do boju, chcąc zwalić konserwaty 
stów. Gladstone, Forster, Bright, Norfhcote, Russel 
piszą listy do gazet albo stają t a  trybunie meetin 
gów a hasłem ich jest zwołanie parlamentu i przy 
stąpienie Anglii do propozycyi mocarstw. Wszakże 
w zasadzie Anglia przyjęła te propozycye, ale nie 
chce służyć za narzędzie dla polityki rosyjskiej.

Lord Russell wbrew też obecnej polityce whigów 
staje po stronie Turcyi w liście z d. 5bm ., w którym 
odmawia udziału swego w meetingu. Powiada cn, że 
wojna krymska nie była prowadzoną w obronie Tur­
cyi, ale przeciw Rosyi, aby nie dopuścić opanowania 
przez Rosyę Turcyi; dziś, gdy Rosya jest nieprzy- 
aciolką wolności obywatelskiej i religijnej, niemoże 

on popierać przymierza Anglii z Rosyą dla utoro­
wania Rosyi drogi do Turcyi. Jest to zatem stano­
wisko zajmowane obecnie przez gabinet torysów.

W niedzielę przypadał we Francyi termin wyboru 
burmistrzów w tych miasteczkach, gdzie rady gminne 
wybór uskuteczniają, a zatem wyjąwszy miasta de­
partamentowe, okręgowe i kantonowe. Dzienniki stron­
nictw umiarkowanych radziły zatwierdzić dawnych 
burmistrzów, obawiając się zapewne, aby swobody 
wyboru nie użyto dla postawienia na czele gmin 
radykałów.

W Bononii miał się odbyć wczoraj zjazd katolicki 
na wzór tych, jakie się odbywają w Niemczech w 
celu zorganizowania działań katolickich i wpływu na 
przyszłe wybory deputowanych. Rząd, który wi­
dzi w takim zjeździe groźbę przeciw sobie, nieomie- 
szka zapewne stawiać trudności, choć legalnych nie 
może, ale są inne na to drogi i sposoby. Od cze 
góż wzory w Prusach ? Konstytucya daje się do woli 
naciągać, więc osłoni ona zamknięcie zjazdu w po 
trzebie.

Parlament włoski zostaje przecież rozwiązany i no­
we wybory rozpisane. Rząd przedsiębierze próbę, aby 
przetrwać czas jakiś, gdyż z obecnej Izby nie mógł­
by nawet uzyskać przyjęcia budżetu. Ministrowie za­
wczasu objeżdżają kraj i miewają mowy do wybor­
ców, aby stan finansów i reformy przez nich rozpo

częte lub zapowiedziane wystawić w najlepszem świe­
tle. Wszelako niemamy nadziei, aby z przyszłą Izbą 
lepiej się rządowi powiodło, bo gdyby liczba rady­
kalnych deputowanych powiększyła się, wtedy wypa­
dnie wziąść gabinet z łona skrajnej lewicy, a tem 
>ardziej nie utrzyma się gabinet, jeźli wybory wy- 
ladną korzystnie dla stronnictw umiarkowanych.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!1

- Praga 10 października. Dziś o godz. lOej rano 
odbył się uroczyście akt instalacji Arcyks. Ma r y i  
K r y s t y n y ,  jako ksieni instytutu Terezyańskiego 
am na Hradczynie, podług obrzędu zwyczajem n- 

święconego. Aktu tego dokonali Arcyks. Rajner i 
Arcybisknp-Kardynał ks. Schwarzenberg, jako kom i­
sarze zakładu, poczem Arcybiskup-Kardynał odpra­
wił Mszę pontyfikalną.

Pesxt 9 października wieczór. W dalszym ciągu 
posiedzenia Izby poselskiej bronił T i s z a  jeszcze raz 
postępowania rządu przyjmując ciężar odpowiedzial­
ności; poczem przyjęto znaczną większością 8*°®^ 
do wiadomości sprawozdanie wydziału w sprawie Mi- 
leticza. Znane votum separatum  Simonffaya i wnio­
sek Simoniego, aby wydział przesłuchał Mileticza i 
wypracował ustawę o nietykalności poselskiej, odrzu­
cono. T i s z a  odpowiedział następnie na interpelację 
Szalego, że rząd w razie wybryków ze strony żołnie­
rzy nalegać będzie zawsze na ukaranie winnych, znie­
sienie jednak zwyczaju noszenia broni po za służbą 
ryłoby teraz nie na czasie. Posiedzenia sejmu odro­
czone do połowy listopada. Pester Corr. donosi, że 
cel podróży ministrów au3tryackich do Pesztu został 
osiągnięty; osnowa projektów do ustaw dotyczących 
ugody je3t już dokładnie ułożoną. Poseł P o l i t  oświad­
czył, iż Mileticza bronić nie będzie.

Z a g r z e b  9 października. Na dzisiejszem posie­
dzeniu sejmu wniósł ban preliminarz budżetu na r. 
1877, który przydzielono wydziałowi budżetowemu. 
Następne posiedzenie w piątek.

Pary* 10 psździernika. Wybory burmistrzów 
odbyły się najspokojniej. W ogóle dawniejsi burmi­
strze zostali na nowo wybrani.

Londyn 9 października. G l a d s t o n e  w pi­
śmie ogłoszonem przez dzienniki wyraził się znów 
przeciw polityce rządu, która wprawdzie co do for­
my, ale nie pod względem celów zmieniła się. Ob­
staje on przy zwołaniu parlamentu i zaprowadzeniu 
praktycznie autonomii w Bośni i Bułgaryi, jako ko­
niecznej dla zapobieżenia ponowieniu się zaburzeń.

Rzym 10 października. Zebranie kongresu ka­
tolickiego w B o n o n i i  wywołało ze strony ludności 
przeciwdemonstracye; aby ponowieniu się ich i za­
burzeniom spokojności publicznej powszechnie oba- 
wianym zapobiedz, władze polityczne rozwiązały 
kongres.

Bukarest 9 października. Na sześć wyborów 
uzupełniających do senatu, pięć padło na zwolenni­
ków obecnego rządu.

B e l g r a d  9 października. (Doniesienie urzędowe). 
Lazar Czolak Anticz posuwając się z Jankowej Kli- 
sury ku Kursumlii, zajął 7 t. m. wsie w dolinie To- 
plicy i stoi przed Kursumlią. (Patrz wyżej serbskie
pole walki. Red.) .

Cetynia 9 października. Dankowicz na czele 
siedmiu batalionów czarnogórskich obszedł stanowi­
ska Muchtara paszy i stoi między Trebinią a Lubi- 
nią. Nie dopuszcza on posiłków ciągnących na po- 
moc Much tarowi paszy i rozbił oddział idący ze Sto- 
lacza dla wsparcia Muchtara. (Patrz wyżej Czarno­
górskie pole walki. Red.)

Kurs pieniędzy i papierów pub l
U o n g re R -a c y i h u p ie a l i i e j -

H r a h ń w ,  lOgo Października.
Rubel papier, rosyjski . . . (za 1 sztukę)
Rubel srebrny obrączkowy . „ 1 „
Mark n ie m ie c k i ........................... . 1 „
Dukat holenderski ważny . . „ 1  „
Dukat austryacki „ . . „ 1  „
Napoleondor „ . . „ 1  „
Półimperyał „ . . „ 1  „
2 0 -markówka niem. ważna . „ 1  „
Srebro austryackie (za 1 z ł r . ) ....................
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

Listy zastawne i obligi:
6°z Pożyczka krajowa galicyjska 
Oblieacye indemnizacyjne gahe. . £
W , listy zast. Tow. kredyt, ziem. |  -a 

listy zast. Tow. kredvt. ziem o g  
6% listy hipoteczne banku hipot. j  j  ^
6 d  listy dłużne gafie. zakł. włos; * e  
57, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
6-/ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a.
6^ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a.
P/d listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. -  - 
Prioritety banku gal. d h. i p. w Krak. (za 100^)
C/o listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 .)
4°A listy zastawne król. Pol. ser. II (za 1001 .)

listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.)
4% listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

AJccye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 206 50

, „ Lwowsko-Czerniow. „ „ 20U l i la  oo
banku hipot. we Lwowie >, „4 0 0  ILI.) 
banku dla han. i p. w Kra. z wpł. 200 zł.

3
O 0) 
pT <t»a ao .5g-s5 i.

płaesi żądają

1 597, 
1 59 
O 597, 
5 80 
5 80 
9 75

O — 
102 50 
101 —

89 50 
84 75 
77 25 
84 50 
87 75 
91 50

93 —

89 —

89 -

98 -  
80 - 2  
95 50 o

89
79 -

1 61%
1 66 
O 61 
5 94 
5 94 
9 95

O — 
104 50 
102 50

86 25 
79 25 
86 25 
89 50 
94 50

91 —

92 50

100 50 
90 — ■2 
97 50 S'

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

91
81 50

210 50 
122 —

155 -

W iedeń 9go Paźdz.
5°/o zjedn. dług państ. bank.

,, „ „ srebr.
Oblig. ind. niż. Austr.

„ „ czeskie .
„ „ węgierskie
„ „ galicyjskie
„ „ bukowińsk.
)( „ siedmiogr.

j h  węgierska pożyczka kol 
' (pó 300 frank.) 120 złr

Listy zastawne.
5°/o Banku naród, listy . .
4 „ galicyjskie....................
5 ..................
6 .” galic.’ zakł. kred. włość, 
a Zakł. kr. z. w Krak. w 1.18
7.,
6 „
57, sr. „ ,, „ -
\y/o węgierskie listy . • 
5 „ zakł. kredyt, austr. .
5 „ zakładu kr. ziem. aust. 

spłacał, w 33 latach .
o „ Domen, państ. 120 zlr.
6 „ Banku gal. hipot, . .

Pożyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ „ ,, 1854 .
„ „ ,, 1860 .

'/5 losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
prem. pożyczki wjg.

płacą

14 -
18 -

65 65 
68 70 

101 25 
100 —  

72 75 
85 50 
84 
72 75

100 -

97 80

żądają

15 25 
20  -

65 80 
68 90 

101 75

73 50 
86 
84 50 
73 25

100 50

93 50 
90 
99 -  
89 50 
93

106

89 75 
141 50 
88 50

154 -  
1106 — 
111 10

116 50 
131
72 25

97 95

94 
92 
99 50

106 50

90 25 
142 -  
89

255 -  
106 50 
111 30

117 -  
131 50

72 50

Losy Comorente . . .
„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Dunaju . . . .
„ księcia Salm . .
„ „ Palffy . .

Klary . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz .
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
„ Rudolfa . . . •
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i  przem.
Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowego . _, 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a, 
zachód, c. Elżbiety 
Południowej . .
Galicyjskiej . . .  
Czemiowieckiej . 
Albrechta . . .
węg. północ.-wschód, 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfbldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . .  . .
wschodnio-v ęgierskiej 
austryack. półn.-zach. 
Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 

m franko-austryackieg 
franko-węgierskiego

płacą 
21 —

żądają 
21 60

158 75 159 25

94 50 95 -
39 75 40 -
29 - 29 50
29 25 29 75
31 50 32 25
29 - 30 -
26 50 27 -
22 75 23 -
13 — 13 50

i 15 - 15 25

850 — 853 -
152 70 152 90

l'366 — 3 6 8  —
1790 1795

280 50 281 -
142 50 143 50
79 — 79 25

208 75 209 -
120 — 120 50

99 - 99 50
105 50 106 —

i 101 50 102 -
1 92 50 93 -

80 - 81 —
172 — 173 -
29 25 29 75

129 - 130 —
129 75 130 50
82 75 83 —

123 50 123 75
11 - 11 25

i — — — —

płacą żądają

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjsk.

we Lwowie . . . .
„ wiedeńskiego dla o- 

brotu płodów . . .
„ galic. hipotecznego . 1218 — 
„ dla obrotu ogólnego. ! 84 —

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . .

, Koszycko-Bogumińsk. 65 80 
, państwowej 500 fr. . 154 50 

Emisya z r. 1867 . j 147
, południowej 500 fr. . 1115 50 

Bony 1875-1876 6 /  .
, pół. c. Ferd. 100 złr.m.k 99 50 

„ „ „ 100 złr. w.a. 95 —
„ „ „ w srebr. 5 / : 103 50 

, połudn. półn. niem. 5^|
za 100 złr. w. a. . 85 50
5% w srebrze . . . ------

, gal. Kar. Lud. 300 z.wa.
w srebr. h/o za 100 złr. 97 50
Emisya II....................  93 75

(, Lwowsko-Czerniow. po
300 złr. (w sr. b°/ za 100)| 76 50 
Emissya z r. 1867 . i

„ Siedmiogr. 200 złr.w. a.[ 61 10 
„ ks. Rudolfa 300 złr.w.a,

w srebr. b/o za 100 złr. I 77 75
Austr. Lloyd 100 złr. m. k . -------
Towarz. pragskie przem. zel.jj

po 300 złr................... j --------

W aluty.
Cesarskie korony . . . . ii5 86 

„ dukat na wagę . !i 5 88

84 50

Napoleondory . . . . .
Suweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro .........................  .
Srebro, kupony . . . .
Bank. pań. Niemiec, na 100 m 
Rubel pap...............................Ili 60“ —

66 10

148
115 75

100 
95 50 

104 -

87 -

98 
94 25

77
78 
61 40

78 -

5 88 
5 90

płacą
- T  82 

12 25

102 50

60 35

L w ó w  9 pażdzier.

Dukat holenderski . .
„ cesarski . _. .

Półimperyał rosyjski . • j
Rubel srebrny rosyjski . , 

„ papierowy . . . •
Moplri . ..........................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5»/»

” ” Banku” hipotecz.
„ J i ig i  indem n. bez kupon.
Akcye kolei galic. J4. L. u. k. 

„ Lwow.-Czern.
’’ banku hipot. gal.

5 75 5 86
5 80 5 90
9 88 10 00
1 62 1 68
1 60% 1 62
0 0 —

84 85 85 70
77 75 78 60
88 40 89 25
85 40 86 25

208 25 210 _
119 50 121 50
218 — 220 —

żądają
'  9 83 
12 30

102 75

60 45 
1 60“

W i e d e ń  10 pażdzier., godz. — m. — 
po poł. Renta papierowa 65-45. —  Renta srebrna 
68-50. — Losy z r. 1860 111-30. — Akcye Banka 
Naród. 852.— . Akcye kredytowe 152-50. — Londyn
122-75.—. Srebro 102 5 0 .— Napoleony 9 '8 3 .------
!j055ibsrdy 79 — . Losy z r. 1864 131 — . — Ahcyt 
kolei Karola Ludwika 209-— . Aioye kolei Lwowsko • 
j£*racwiedriej 119 50 .— Akcye kolei węg. północ, 
wzefcod 99-— • — Akcye kolei węg.-wachod. 29 50 
Anglo Bank 82 75. — Obligacye indemn. galicyj- 
skiA 85 50 — Losy prer.dowe węgierskie 71 50 — 
Akcye kolei Koszyeko-Bognm. 92-25.— Akcye koiai 
p fe . zach. austr. 129-— .— Listy zastaw, hipoteczne
88 50.— Obligi pierwszeństwa kolei państw. —*------ *
Marki 60-45. Ruble 160 75.

Usposobienie giełdy; stałe.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAW04 
Antoni Klobukoztzhi.

WBf- Godziny przybycia 1 odjaidn pocla- 
(ów  na Uolei iralicyJsUteJ obllcioae w edłag  
zegara pesztenshlego (różnica ort krakow­
skiego o 4 minuty); zad na kolei c. * e ,d y- 
nanda w eilłog zegaru pragakiego, o 1 3  m i ­
nut później ot! krakowskiego.

ODCHODZĄ Z KEAIOWAi
tMfeuy. pufutsem g: MMlMapl 

10.39 rano S^o wiaa. 10.48 wi«ti 
9.85 wian. 5.80 rano 10.» rana

W a r s z a w a  7 paźdz. L _ ------
' rub.| kop

Listy zastawne lej seryi . ~96 70
„ „ 2ej seryi . 96 70

kupon . . I 115%
, „ nowe . . 90 10

kupon . . ! 144%5
„ likwidacyjne . . . 79 65

kupon . . I 138%
Kolej warszawsko-wiedeń. j -------

„ „ bydgoska 71 —
RoByj. pożyczka prem.1864 r . -------

..............................  1866 „ i --------

rub.|kop. 
“97 — 
97 -

90 40

79 95

169 —
169 -

On i
KraM tt odjazd: .
Łuńu przyj »«1: •
B a W t o U H b l l  KraUst odjaxd: 12.8 W poi.

przyjazd: 12.47 po poł.
» w* wtorak, czwartak i sobotęsirńta**!

WislUsbaOdjazd: o goda. 1 min. 19 po południu.
N.tpolomiit przyjazd: * S „ S po południu
63© W t a ł a S * *  Mttmzr1 . mi»J»any: oiffiatn .
ęraitts odjasd: 5.4* rano 7.28 r. 9.45 r. i 6.50 w. 3. p.
łKńctwł przyjazd; 4.58 p.p. 7.io w. 3.45r . i 12.25p. 5.ior.
Ehe P ra s a  i każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle­

piej jechać osobowym rano o g. G m. 7, mającym w Oiwię. 
eimić połączenia s pociągami praskiemL Tym pociągiem ja­
dąc do Berlina, prsyj«dża się do Wrocławia o g. 3popoł., 
a po 1-godzianym przestanku dalej; jadąc zaś a Krakowa 
pospiesznym przyjeżdża cię do Wrocławia po 4.ej i zatrzymuj* 
tig do 3ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berli­
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m. — po południu* 

zęba w Gliwicach łub Mysłowio&eh zauooowac, bo dopiero 
no idzi® * Mysłowic pociąg pośp. do Wrooławiai Berlin*.
W ® 'i* s« isw y  s rano o g. 8 m. — idzie do Granicy 

:., II. i HI. klasa, z Granicy z i i  do Warszawy tylko L i  II. 
klasa. Jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 m. — 
po południu, jsd7.ie sig do Trzebini (1., fl. i UL kl.), * Trzebin 
ts i idzie pośp. pociąg wprost do Warszawy.! ale tylko> 11 1. 1. 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Kratowa 
do Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór.

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA >
L w e w a « otobous .- 

Lu/iw odjazd: 3 rano
iTrakin  przyjazd: 2.13 pop.
8  W l e i l « « k l '  WitUctka odjazd: 

KrahMt przyjazd:

SIIIIMJ
4.45 wieca. 
5.15 rano

pOtptMJfrf
4.40 wiec* 
7.88 rano 

5.5 po poi 
*.40 po poł.

K N lw p o ło in iw  i dc IPmKcsM w* wtorek, środę i sobot# 
,Vmj>domi(4 odjazd: o godz. 3 min. 9 po południu. 
WUUttka przyjazd: o godz. 4 min. 4 po południu, 
g  ą ą l e t i n l i s i  osobowy: p o rp itttn y : m i e i t a n y oiobowy: 
Wiedeń odjazd: 8. rano 10.45 rano 5 wiecz. 8.so wieor.
Kran/n* przyjazd: 9.31 wiecz. 8.so wieo. 10.5S p. p. 9.44 rano. 
K P r u t  i o g. 3 m. ?6 po poł. i o godz. 6 m. 7 wiecz. miesi any 
S  W ia r « * k w y  i lO.ii rano osobowy; 6.7 wiecz. miewany
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CZAS z Środy 11 Października 1676.

Wyszło z druku

Życie Świgtego Wincentego i  Paulo
napisane przez X . M aynard , a przełożone 
z francuskiego, z dodaniem wiadomości o 
założeniu XX. Misyonarzy i Sióstr Miłosier­
dzia w Polsce, przez X. Gawrońskiego. 23 
Ark. druku. Cena 1 złr. 50 cent. Nabyć 
można u tłumacza ulica Sławkowska dom 
Marków i w księgarniach. (2512-1-3)

i r C K E A ,
który skończył sześć klas, szu k a po­
m ieszczenia w  Aptece Jąk­
ną j  prędszej.—  Wiadomość w Rynku  
g ł ó w n y m  w pałacu Spiskim na trzeciem
piętrze.

Dubeltówka Laneastre
w dobrym stanie, Jest do sprze­
d an ia . —  Biiższa wiadomość u Wgo
A. Spławińskiego, ulica F l o r y a ń s k a  
N r. 354  II. piętro, od godz. 4 do 7 
po południa. (2507-1 3

SUBJEKT
moralnego prowadzenia, uprzejmy i biegły 
w ekspedycyi, znajdzie m ie jsc e  
w Składzie Łamp i Nafty H.
Okoń, ulica S z e w s k a  w Krakowie.

(2516-1-3)

Para koni
lent do sprzedan ia  ped Nr. 2.
przy nlicy K a p u c y ń s k i e j .  (2503-1-2)

Szkoła rysunków i modelowano!
dla

i orzemysłu budowania
z p en sjon atem

Charles Schild
w Wiedniu V II  Kaiserstrcisse 31.
Programy rozsyła na żądanie opłatnie. 

Przyjęcie uczniów może każdej chwili na­
stąpić. (2477)

W i e d e ń  1876 r. D yrekcja.

Miody człowiek
obeznany dokładnie z  h a n d l e m  d r z e ­
w a ,  niemiecką i francuzką korespondencją 
i podwójną buchbalteryą poszuku je  posady  
w handlu  drzewa lab zboża. Oferte znacz. 
•I. 14.. 5 8 0 8  przyjmuje R u d o lf Mosse 
w Berlinie S. W. (2478 1-2)

Dostawców masła i jaj
uprasza pewien iu a r t t tT O n y  d o m  h a n ­
d l o w y  w' R m u i e  o najtańsze o -  
f e r i y  z a  R o l ó w k ę ,  Listy znacz. © . 
7 9 1 1  przyjmuje l i u U o l f  i t t o s s e  
w  R o c z n i c .  (2479)

Ż. J. Wywlałkowski
w  K r u U o w i f

w dom u „p. M u rzyn a m i"  naprzeciw  kościoła 
N . P. M aryi.

i  K  Ł  4  D
przyborów szkolnych, potrzeb pisemnych, ry 
sunkowycb, papieru w różnej jakości, druków 
zakresu szkolnego itp., oraz wytłaczanie bile­
tów wizytowych, adresów i naczółków na li­

stach i kopertach.
Wypożyczalnia książek

wyłącznie dla dzieci i inłodoolan. wieko.
. . . WARUNKI:

miesięcznie 40 c., tygodniowo 15 c .; poje­
dyncze wypożyczenie książki 5 cnt., kaucya 

bezwzględnie 2 złr. w. a.
Gdy w wyborze dziełek dla dzieci i młodocianego 

wieku nie można być nigdy zanadto oględnym, przeto 
dla zaspokojenia szanownych rodziców i opiekunów 
oświadczam, że oceny dziełek przeznaczonych do 
czytelni łaskawie się podjęli: W. X. Albin Duna­
jewski prałat stolicy apostolskiej, WP. W. L. An- 
czyc autor wielu dziełek dla młodzieży i WP. Hen­
ryk Sroka starszy nauczyciel sem. naucz. męsk. krak.

Podpisany żywiąc nadzieję, że szanowni rodzice 
i opiekunowie poprą jego usiłowania i zechcą ko 
rzystać dła pożytku umysłowego dzieci.

Z uszanowaniem 
(24'4-3-) Ż . J .  j n i n l i ł i i n i s l i l .

Damskie suknie
do roboty przyjmuje się do domu p o d  Ł . 
4 6  g ł ó w n y  R y n e k ,  trzecie piętro, 
pierwsze wschody. (2486-3-3)

Skład Futer  
Pr. Chęcińskiego

p rzy  p l. D om inikańskim  l. 488 w Krakowie, 
)oleca dobrze zaopatrzony skład we futra męzkie 

damskie, kołnierze, zarękawki i czopki Zarazem 
przyjmuje wszelkie zamówienia, zamiany i repera- 
cye, wykończ»jąc je najstaranniej i najpunktualniej 
po cenie umiarkowanej. (22J2-5 8)

K antor w ym iany  
Kurnatowski Co.

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  p o d  N r .  I I ,
jupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
publiczne, losy i monety, wymienia bupo- 
oy pod najkorzystaiejssemi warunkami.

Wszelkie polecenia z prowin­
c ji  wykonywają się bezzwłocznie po 
kursie dziennym.

Przyjmuje zamówienia na najlepsze 
w ęg le  pruskie w całych i pół 
sragonacb. (2288-5-)

Wledoń. najrzetelniejsza I największa

fa b ry k a
m ebli żelaznych

Reichard & Comp.,
w  W iedniu

III. Marxergasse Nr. 17,
poleca się do punktualnej dostawy swych bar­
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Illustro- 
wane cenniki rozsyła darmo. (2476-1-104)

E T
^ 3  A0

^  BROMURE DE CAMPHRE

Du  D o c t e u r  G L I N
LAUREAT DE LA FACULTE DE MŚDECINE A PARIS

(PRIX HONTHTON)

Kapsułki i Pigułki Dra CLIN z Bromku 
kamforowego używaj? się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana­
łów oddechowych, a szczególniej następują­
cych : Astmie, Bezsenności, Bidu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleśdach głowy, Dolegliwościach 
nanędu moczo-ptclowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

WPARTŹU u P. CLIN et C ,  ul. Radne, lk .  
Postać można w znaczniejszych aptekach^

(2456-33-)

Ma porę jes lcnną i zimową
H A N D E L  B Ł A W A T N Y

Antoniego Czernego w Krakowie
zaopatrzony został

w wielki wybór materyj w ełn ian ych  francusk ich  na kostiu­
my w najnowszym guście, w Lamy, Ghevloty i H im alaya  na

ok rycia  (V etem ents); (2280-4-5)
OTRZYMAŁ RÓWNIEŻ ZNACZNY WYBÓR 

całych ciepłych ubrań try k o to w y ch ;
pięknych berlińskich wyrobów z włóczki j a k : G arnitury dla d slcc i, 

Chustki, K am izelk i damskie i męskie, K am asze itp .; 
D yw an ów  angielskich, Chodników, H o ld e r  wełnianych na łóżka 
i do podróży, K a p , S erw et gobelinowych i dywanowych, HOCÓW 

i D erek  na konie i wózki, i wiele innych artykułów.

Aus Anlass der liiiuiig vorkommenden Beirrungeii sehen wir 
uns veranlasst zur allgemeinen Kenntniss zu bringen, das d e r  
Y e r k a u f  d e s  i* I I s n e r  181 e r  aus dem

Bflrgorlicben Br&nbanso
fiir d ie  ^ t a d t  M r a k a t i  n u r  e in z f g  u n d  a l l e i n  d e r  
I l a n d e l s l i r n i a  J .  W e n t z l  a i w e r t r a u t  1st.

(2522-1-4)
Brauhuus in Pilsen

gegriindet 1842.
)

k a ż d y  m o ż e  s a m  d r u k o w a ć !

Przyrząd do rozmnażania prospektów, oyrkularzy, rachunków,
a<s>

a

■s
o

<D
WCfl
*

1 <n 
>» as

% \M . B A U E R  & Co.
w  W iedniu,

p ra s y -
rasj)d

10 złr. w. a.
wyłącz, 

opakowania.
Pojedyncze 

przyrządy za go­
tówką lub zaliczką

p « p l e r u  n a  
p a p i e r

v>  \  w bardzo ła- 
r  \  \  fw j i szybki 

^  \  sposób bez 
\  nadzwy- 
\  czajnych 
\  kosz­

y k  \  tów
zapomocą którego * 2358 4-

z pisma lnb rysnakn
bez atramentu 50 do 100 sztuk

d o b r y c h  o d b i ć  » „
szybko, bez n&dzwyoz. kosztów

zrobić moz'na

Stadt, Giselastrasse 4.

Oprzyw. przyrząd io rozmnażania

o
s
a>
t/l
aa-
Ba
H
W)

M
J»
O.
O

Kat t adres., monogramów, map, kart korespondencyjnych poozt. itd.
M . B A U E R  &Co. od 21 la t kupu jący  pa ten tu  na w yna lazki w k ra ju  i  zagranicą.

SLABOSCI PCCHERZA lecz? się przez 
użycie SIROPU 
P. BLAYN.

a d a c z k ę
(epilepsję) l e c z y  listownie specjalny 
l e k a r z  O r .  K t J U a e h ,  Neustadt, w 
D r e ź n i e  (Saksonia). — P r z e a a l *  
8 0 0 0  s k u l c e z n l e  w y l e e s * .  
njreh. (1349-66-1C0)

mieszkanie
na drugiem piętrze 
Ka r me l i c k i e j  pod 
złożone z 7. pokoi, 
pokoi i kuchni, jest 
do wynajęcia.
mość na miejscu.

przy ulicy 
Nr. 162., 
2. przed- 
częściowo 

— Wiado- 
(2433-3 3)

!ff ażne dla wszystkich chorych!
Tysiące i więcej niż tysiące ludzi nadwerę­

żyło sw e zdrow ie przez rozpustę. Dą­
żą oni nietylko do moralnego ale i do fizyczne­
go upadku , co się bardzo wyraźnie okazuje 
W u tracie  p am ięc i, w  bóiacli krzy ­
żów , w drżen iu  członk ów . Do wspo- 
mnionych cierpień policzyć także należy o sła ­
b ien ie  organów  p łciow ych ,zaćm ie­
n ie  oczów , w ie lh a  d ra iliw ość  ner­
w ów , jako pewne oznaki i skutki wspomnio- 
nej przyczyny. Bardzo jasno i d la  każde­
go zrozumiale traktuje te przypadłości wy­
borne dzieło: (H. 34698)

Dr. Retail's „Selbstbewaliriiiig"
Rady na wszystkie osłabienia.!

Cena 2 złr. w. a., które wskazuje zarazem I 
drogę i środki do u n ik n ięcia  tych [ 
cierpień.

To rzeczywiście doskonałe dzieło zalecone 
jest tak przez rządy jak  inne o pomyślność i 
zdrowie ludzkie troskliwo iustytucye. 1

Do nabycia w K r a k o w i e  we wszystkich 
księgarniach, tud-ież w L i p s k u  w księgarni 
G. P  ó n i c k e.

księgarni I 
(2357-2-8)

M edal srebrny w P aryżu  1875 r.

Płyn smołowy 
odżywczy

7. chlor hydro fosLranom wapna BAR- 
BERONA przpciw osłabien iu , sucho­
tom , słabościom piersiow ym , ogólnej 
niemocy, trudnem u traw ieniu , k rzy ­
wieniu się kości pacierzowej, chorobom 
kości, skuteczniejszy od tranu rybiego.

Kapsułki smoło­
we Barberona

z czystej t-moły Norwcgakiej, leczą: 
lioroby chanatów  oddechowych, dycha­
wicę, kaszle, gościec, grypę, choroby 
gard ła , ka ta ry  p łu c i pęcherza 

Sprzedaż hurtowna w Paryżu E. 
THEUR1ER, 42 ul. Riquet, — w 
Krakowie w aptekach. PP. Trauczyń- 
ekiego i Kedyka; w Warszawie w skła­
dach materyałów aptecznych PP. Mro­
zowskiego i Gallego. (2462 13-24)

-r, H i §p 
§L.lir

■ P  S w t i t e
jestto MĄCZKA RYŻOWA specjalnie 

przygotowana z Fizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

nledostrzełona przystaje do olała
nadaje cerze

®  SS# _
* * ':tr r n m  »  P aryżu ,

9, NA ULICY DE LA P ATY fi.
W  K r a k o w i e  u pp. Józefa, Trauczyńskiego, W 

Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, ~  w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier­
wszych Składach perfi.m i wytworów toaletowych 

<2132 12 )

Sirop ten zawsze z pomyślnym skutkiem przepisywany bywa przez lekarzy w Paryżu.
H "H  Bj GRYPY, KATARY lecz? się przez użycie SYROPU i PASTY P. BLAYN ;
U I I  gĘ jyjĘ M  fwf 9  z p?czkó\v sosny morskiej i Balsamu z Tolu.

w  II  m  mH BBS W Skład Główny w Paryżu, 7, ulica de Marche-Saint-Honorś.
We Lwowie, w aptece p. Mikolasch; w Krakowie, w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka; w Warszawie, 

w skladach*materyalów aptecznych pp. Galie i Mrozowskiego.
W Czernioweach w aptece p. Golichowskiego. (2412-2-20)

      _ j a n i a a i
Pierwsza nagroda J UfgrotliJ OdW^KliaCKOStO

3 złote - przez c. k. rząd w y ł ą c z . t i p r z y w i l o w .  wielokrotnie 
m e d a l e .  \ wypróbowane, jedynie i wyłącz, za dobre uznane

I Pierwsza nagroda 
- 3 wielkie srebrne 

medale.

Ochrony przeciw przeolągom powietrza do okien 1 drzwi,
które z powodu niezrównanej doskonałości, jakoteż w uznaniu wybornej własności i tanich cen 
przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 1 złotym i 3 uiielMemi srebrnemi me­
dalami odznaczone zostały. Prócz tego uznał Jego Ces. Mość Cesarz Aleksander rosyjski za stoso­
wne, odznaczyć mnie ces. ros. złotym medalem zasługi do noszenia przy orderze S. Stanisława.

Ochrony te przeciw przociągom powietrza są wyrabiano z bawełny, obciągnięto lakiorem 
(w białym czerwono-brnnatnym i dębowym kolorze) według barwy pokostowanego okna. Prze­
wyższają one wszystko dotychczas używane, gdyż każdy choć najmniejszy przeciąg powietrza 
zostaje ominiętym, a drzwi i okna może każdy według upodobania otworzyć. Przyrząd jest tak 
łatwym, że każdy sam może go zastosować. — Cena za cylindry do okien białe za metr 5 cnt., 
czcrwono-brun. i dębowe 6 '/2 c.; do drzwi białe 7 '/2 i 13 c., czerwono-brun. i dęb. 19 i 14 c. ■  

Na okno średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 cnt.
Zamówienia z prowiucyi tak  częściowo jakoteż hurtownie wykonywają się jak najspiesz­

niej, a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną bę 
dzie odpowiednia potrzeba. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. (2039-4-1 i) 

ą i l e i l c i i ,  H o l o w r a t r ł u ł  N r .  I t  » .  U . u n d n o r n y  w h lw tl  f a b r y c z n y
Nadzwyczajna

przeciw * j J. Fopelarz, ,
zaziębieniu. [ nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza. |  paliwa.

N i e z b ę d n e  w h a ł d y m  domu
T j  ifeo  * l r ,  6  c . IO

kosztuje następująca grupa towarów, składająca się 
z 43 sztuk, nadewszystko dobrych i praktycznych 

przedmiotów, jakoto:
1 birdzo piękne wieszadło na doniczkę z kwiatami 

z jak najdelikatniej szlifowanych pereł,
2 eleganckie lichtarze na bromowych figurach,
l  dzwonek stołowy z nowego złota, pięknie cizelowany, 
1 album na fotografie w ozdobnej okładce,
6 dobrych stalowych noży ang. w mocnej oprawie, 
6 dobrych stalowych widelców ang. w mocnej oprawie, 
6 łyżek stołowych z c. k. potent metalu Britania, 
6 łyżeczek do kawu. , V »  »  »  »1 Łyżka wazowa n ,
1 kochelka do śmiet.
6 kryształowych podstawek do nożow’, ’
(i małych spodeczków pod szklanki z japoń. malow. 

43 sztuk.
Na znak prawdziwości jest każda łyżka z metalu 

Britania opatrzona napisem: „k. k. Patent“. a zarę­
cza się za dobry gatur.ek i za trwałość. Wszystkie 
powyżej wyliczone 43 sztuk za bezprzykładnie niską 
cenę, łylko za złr. O cnt. 10 to. a. otrzymać można
w świeżo otworzonym: (2012-8-12)

Et&bllsseinent 
B L  A  II &  K A M  W,

Wlen, 5. Sialmubergmtrassr.
Rozsyłki rzetelnie za zaliczką.

Świeżość, piękność I młotiośó
nadaje twarzy i powłoce ciała

C R E M E - O R I Z A
d c  M IM O M  d c  L B M C L O S

L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu
Panującyoh Dworów, (2465-7-) 

207, ulica St. Hou.orć w P a r y ż u ,  
i w głównych magazynach Perfum we Fran­
cji i zagranicą. IV Hrahowle u p. Jó­
zefa Trauczyńskiego i w aptece IV. Redyka; 
we Lwowie u pp. Afikolazcha i Strzyżowikiego; 
w Czernioweach w aptece p Oolichowskiego.

1 . 1
pojedynczej i podwójnej, kupieckiej aryt­
metyki, koresp-sndenoyi handlowej, oraz 
nsuki o wtkikch, peiwięcam dwie godziny 

codziennie.
Ćwi zenia w utrzymywaniu ksiąg handlo­

wych i koi eapond-incyi, odbywać sig będą 
co niedziela. (2382-5-10)

Zgłoszenia przyjmuję od g 8 do 10 rano.
•I. W e l a z l i t z ,

ulica F l o r y a ń s k a  Nr. 365 I. piętro.

W c r.» S lą ft«R E W R A Ł 6 H .
* jsouć) chwili uatępnją po użyciu Figułek ant i 
ncwrelgijnych Dra Cronin', Skład w Pary/O w aptoe« 
?■ ż-stamsui-, rnc de la Monnaie, 23, — w Krakowk
0 aotece p. Tranczyaskiego pod Koroną i w aptece
* • '•'??■>*? Barankiem na m. Rynku—w Brodach
1 p. a.. Kulaka, - -  we Lwowie w aptece p. Piotrs 
- rko.ascha, -  w t f t x n v m i  w Składach materyałó^ 
ap^cznyon pp. Gaikgn i Spies;*, — w Czerniow 
caeh w aptoce p. Golichowskiego. (2451 67-f

Dra C tBIA ’s8l?z£, nlica Vivienne, 36, w Paryżu.
Syrop ten leczy h r o a t y ,  

w y r z u t y  » J -  
f l l l e t y r z n r ,  e z y l e l  
hren. (2460-30-)

POMADA przeciw l i s z a j o m  i w y r z u t o m .  
KĄPIELE MINERALNE przeciw s ł a b o t r l o n t  

R M k o i r n y i i t i .

■BANG

PLUS d c  

COPA HU
STROP z CYTRYNIAN! 
ŻELAZA leczy gsnare- 
Je, utraty n a s i e n i e  
i uptawy białe.

Dołączony jest prospekt w polskim jęziku,
W Krakowie w aptece p. J  Trauozynskfego i - 

aptece p. W, Redyka — w Czernioweach w aptece 
p. Golichowskiego.

P O R T R E T
Jego Ekscelencyi

hr. Alfreda Potockiego
Namiestnika Galicyi,

w tych dniach wykona y w litografii, znaj­
duje się na składnie

u Juliusza W ita w M o w ie
u l .  G r o t ł z b ^  M r . 6 9  I I .  p i ę t r o .
Portret te i jest formatu arkuszowego, wŷ  
konany ze ścisłem podobieństwem i ele 

gancją. — Cena złr. 1-50. 
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają 

się pospieszcie. (2415-3 3)

DO HANDLU
A. Mecnarowsblego

przy ul. Szczepańskiej w Krakowie

potrzebny jest praktykant
(24S7-3-3)

Z dniem 1 października 1876 r. 
otw arty

Krakowski Dom komis.-zbożowy
przyjmuje do komisowćj sprzedaży i ku­
pna wszelkie produkta rolne i udziela 
zaliczkę na takowe do wysokości 2/ 3 
wartości- —  Bliższe objaśnienia udziela 
Kautor nasz w KRAKOWI E,  miesz­
czący się w domu p r/y  ulicy F r a n -  
c i s z k a ń s k i ó j  Nr. 166. (2182 3 3;

Hr. Roman Bnlński & Co.

Do wynajęcia
przy ulicy Wolskiej, pod Nr. 69, D o m  
parterowy z pięknym ogrodem. 
W domu 9 mieszkalnych pokoi, przedpokoje, 
piwnica i kuchnia. Bliższe szczegóły u stró­
ża domu lub u właściciela, L. 10 przy ul. 
Gr odz k i e j  I. piętro. (2488-3-3)

Franciszek Buczek
objąw szy na w ła sn o ść  a- 
p tek ę w s&olbuszowy z dniem 
pierwszego września poleca się Szano- 
wnój Publiczności. (2492-3-3)

Przed fałszowaniem ostrzega się!
Przez 26 lat wypróbowane!

preparata anaterynowe
D r a  *2. IS . P o p p a

o. k. nadwornego dentysty, w W i e d n i u ,  Ilognei- 
gases Nr. 2.

Do wypelBlenla ifautHrawych
auęfeów

aiemasz elrateesniejsxego i lepszego środka, ja l 
p l o m b a  «l» s ( b ń w ,  którą każda osoba może 
sobie całkiem łatwo i bez bólu włożyć w dzinr&wj 
ząb. Plomba ta  spaja się następnie silnio 7, reszt­
kami zęba i dziąsłom, ochrania ząb przed dalezca 

psuciem i uśmierza ból.

ANATERYWOW& WODA DO USI
we flakonach po 1 złr. 40 c. 

est najlepszym środkit m w cierpieniach reumaty­
cznych zębów, w zapaleniach, spuchuięciaeh i wrso 
dach dziąseł, rozwaluia pozostały osad od zębów i 
przeszkadza tworzenia się nowego, wzmacnia ochwi.e 
rutaue zęby i dziąsła, a oczyszczając zęby i drią 
sła od wszelkich szkodliwych pierwiastków, nadaj* 
ustom przyjemną świeżość i usuwa niemiłe cuchnie- 

nie już po krótkiem używaniu.

An%t«rynova PASTA do zębów,
Wyrób ten utrzymuje świeżość i czystość odde­
chu, prócz tego jeszcze uadaje zębom olśniewająco 
biały połysk, ochrania jo przed zepsuciem i wzma­

cnia dziąsła. (1554-41-52) 
Dra J . G. POPPA 

proszek rośliśmy «So zęków, 
czyści zęby w ten sposób, że za codziennem uży­
ciem usuwa nietylko ten zwykłe tak niemiły osad 
u* zębach, ale wzmacnia oraz emalio zębów, przez 

co na białości i delikatności zyskują.
Cena pudełka 63 c. w. a.

f e o x o t e o s k l  dO n s t  dl a dorosłych sztuka 80 c. 
„ „ „ dla dzieci sztuka 50 0.

Składy moich preparatów znajdują się w IAr». 
b o w i e i  p. W. Redyk antek, „pod Barankiem*, 
i. Siedlecki ant., p. Górecki, p. J . Jahn, p. Wil- 
lelm Fenz w Bynku głównym, p. L. Fc-intuch, p. 
Ernest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawicsewski, p.

w Rynku głównym. — We L w a w l e i  ma Dr 
chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A 
Berliner apt., p. Ehrenberger apt., p. Bouif. Stiller, 
p. Z. Rucker i p. J . Fiepes, aptekarz, — tudziei 
wszyscy aptekarze, handle parfuraeryj i galanteryj­
ne obwodu krakowskiego Galicyi i Bukowiny.

D r .  J . «K.
0. k. nadworny detysta, Wiedeń, Bognergasse 2.

m m

IB e z  b ó l u
1 b e z  w s t r a s y h l w a n l a ,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i p rzer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu ­
p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach
npławy rury moczowej.

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i o ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o

O G Ł O S Z E N I E .
1141. (2423-3 »)

Przy niżćj podpisanym c. k. Zarządzie 
jest do obsadzenia sta ła  posada ma* 
sxyilisty dohładaic obznajoinionego 
z robotam i ślusarskiem i, 2 a wynagro­
dzeniem miesięcznem 32 złr. i z pra­
wem używania wolnego mieszkania-1 

Chęć mający ubiegania się o tę  po­
sadę, będą obowiązani wnieść swe udo­
kumentowane podania w drodze właś- 
eiwćj do n>żćj podpisanego Zarządu 
najdalćj do 15 listopada b. r.
C. k. Zarząd górnlozo-hntnlozy.

Swosłiowice d. 28 wrześaia 1876 r. |

O głoszenie.

Do ogrodn handlowego Jakóba Ten- 
clera przy nl. Earmellokićj L. 53 w Kra­
kowie— nadszedł wielki transport cebulek, 
holenderskich hyacyntów, tulipanów, kroku­
sów, ta Cc. tów i nar yzów. Ogred powyższy 
posiada rósniet wielki zapas roślin egzo­
tycznych, bfirdzo dobrze konserwujących się 
w pomieszkaniu, — przytem znac2 ne zapasy 
azalij, kamelij i rododendronów, do sprze­
dania pojedynczo i hurtownie — oraz wielki 
zapas drzew owocowych i zagranicznych do 
zakładania ogrodów. — Zamówienia zamiej­
scowo uskutecznia się jak najpunktualniej, 
za pt braniera pocztowem. — Ceny umiar­
kowane (2294 6-6)

Na Wygodzie pod Nr. 92
jest T pokoi przedpokój i kuchnia 
na lszcm  piętrze do w ynajęcia  
każdego czssu. Wiadomość tamże lub 
w H o t e l u  V i c t o r i a .  (2434-3-3)

morgów ziemi ornej
pierwszego gatunku w jednym kawałku,  
z pięknym widokiem, pół mili od Krakowa, 
j e s t  d »  s p r z e d  a n t a .  — Bliższa 
wiadomość pod literami X .  W .  poste re­
stante M r a k ó w .  (2490-3-3)

Ziemniaki
ze suchego gruntu, pewne do prz chowania, 
będą każdego targu obok jatek przy Szcze­
pańskim placu, w dużych skrzyniach sprze­
dawane, a po wypróbowaniu ich dobroci, mo­
gą być zamawiane. Korzec czyli 100 kilogr. 
po 2 zł>-. 50 cnt. (2501 2 3)

I f R J E U T
zawodu korzennego, dobrego prowadzenia się, 
władający językiem polskim i niemieckim, 
a uzdolniony zarówno do ekspedycyi, jako- 
toź do robót pisemnych, zna jdzie umieszcze­
nie w naszym handlu. Oferty upraszamy 
opłatnie. J .  S c l l t t l t t *  r  i  8 p ó ł k »  

(2500-2-4) w Rfeszowle.

W edług nowego przepisu wykonane

ułańskie 
c z a p k i o f ic e r s k ie

tudzież uniformy 
d o s t a r c z a j ą  na j p u n k t ua l n i e j  

c. k. nadworni dostawcy
J. Blazineic & Sóhne

w  W iedniu,
N oubau, S t lf tg a s s o  Nr. 31.

Cenniki darmo i opłatnie.
(2388-6 10)

Dr. Bell H  r o p ie  c h in o w  e
przeciw (2345-8-12)

członek lekarskiego wydziału,
w Wiednln, Stadt, Sollorgasso 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
n p ł a w y  u k o b iet ,  bladaczkę, niepłodność, 
n p ł a w y ,  B S jT O A tA b lsn a lw  BłaęssfaS®, 
n e s  w y r z y n a n i a  i bez wypalania k i ł ę  

w r z o d j  w w d h l e g o  r o d z a j u .  
Listownie takież same ordynowanie. Najści­
ślejszą d y a k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r -  

żądanie. n a t y c h m i a s t  przesyła.
>91 100)

osłabieniu
i dolegliwościom trawienia

szczcgólniój dla mężczyzn nieoceniony środek, 
aby odzyskać o s ł a b i o n ą  e l ł ę m ę z k ą
w najkrótszym czasie. Takowe nłaiwiają tra ­
wienie w wysokim stopniu, naprawiają Bok i i 
krew i objawiają wzmacniający skutek na cały 
ustrój w zadziwiający sposób. Dwie lub trzy 
łłaszeczki po złr. 1-80 wystarczają zupełnie.

L  Ringler fi flerrtiurger
skł.d eberoikalij w W iedniu,

I Auersfergcrttrasse Nr. 4.

W  W I E D N I U
Ringstrasse, Schottenring N r . 3

IfidlelieFrancc
Pokojo począwszy od 80 c. wyżój, tanie pokoje n» 
miesiące. — Dla rodzin pensjonat i zniżenie cenf> 

(1553-47-50)

Czcionkami Drukarni „CZASU14.

Do dzisiejszego Nru dołą­
cza się dla Szan. Prenum e' 

ratorów Galicyi zachodnićj: Prospekt 
na pismo d!a Polek p. t j t .  „M ODA“ 
wychod ące w Krakowie.

Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


